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4 .50  zł.
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ADM INISTRACJA NR. 3344.
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D R U K A R N IA  NR. 33 4 4  i 4406

F O R T E P IA N Y  BOLONSK*, Kraków (Pałsc Spiski).

Zniesione czy niezniesione?
W śród naszych współczesnych osobliwo

ści politycznych korespondencja m iędzy 

Marszałkiem Senatu a Prezydentem lłzpltej 
i m iędzy Marszałkiem Sejmu a Prezesem 
Rady Ministrów tern się głównie wyróżnia, 
że wszystkie strony starają się usilnie 
w  swych listach stanąć na gruncie prawa. 
Wszystkim  autorom tej zajmującej kores-

wla w ięc zarówno interpretacja Konstytu
cji, jak i wola ustawodawcy. A le i rząd 
może się powołać na dwa artykuły Konsty
tucji, które jego  stanowisko —  pozornie 
przynajmniej —  popierają.

Oto —  argumentuje p. premjer —  art. 3 
postanawia: ..Niema ustawy bez zgody Sej
mu, wyrażonej w sposób regulaminowo usta-

pondencji chodzi o to, by jak najlepiej zro- lony” . Czy z artykułu tego należy wniosko
zumieć i  jak najściślej zastosować Konsty
tucję z 17 marca 1921 roku. Można spo
dziewać się, że z tej polemiki prawnej o in
terpretację ducha Konstytucji najlepiej w y j
dzie sama Konstytucja...

N ie w iemy, czy na dzisiejszy list p. Mar
szałka Rataja przyjdzie jaka replika; c-zy 
może p. Prezes R ady Ministrów uzna się 
wywodem  prawnym p. Rataja przekonanym 

i uchwałę Sejmu znoszącą dekrety prasowe 
ogłosi w  Dzienni]-:u Ustaw, czy  też nie 

udzieli żadnej odpowiedzi i pozostanie 
przy swem zdaniu, iż dekrety Prezydenta 
mogą być zniesione nie uchwałą Sejmu, ale 
ustawą normalnym trybem przez obie Izby 
uchwaloną. Niema niestety w  Polsce T ry 
bunału Konstytucyjnego, któryby spór ten 
mógł rozstrzygnąć; stanie się zatem tak, 
jak  życzy sobie rząd, który ma prawo na
kazać łub nie nakazać wydrukowanie 
uchwały sejmowej w  Dzienniku Ustaw. Bę
dzie to oczywiście tylko prowizoryczne za

łatwienie sporu.
Bez zamiaru wyczerpania sprawy przy

pomnimy kilka argumentów, ' przez obie 

strony używanych.
Marszałek Sejmu powołuje się na koniec 

art. 44 Konstytucji:

„R  o oporządzenia te (Prezydenta) tracą 
moc obowiązującą, jeżli nie zostaną złożone 
Sejmowi w ciągu dni 14, po najbliżezem po 
siedzeniu Sejmu, lub jeżeli po złoi mi u ich 
Sejmowi zostaną przez Sejm uchylone1*.

Mówi się tu tylko o uchyleniu przez 

Sejm, a nie przez Sejm i Senat. Może 
to tylko przez nieuwagę? Bynajmniej! Se
nat się o swoje prawo odrzucania dekretów 
na równi ze Sejmem upominał, ale inu go 

nie przyznano. Wspomina o tern p. marsza
łek  Rataj w  dzisiejszym liście. Sejm roz
myślnie i  celowo postanowił, by dekrety 
m ogły być odrzucane w  drodze skróconej, 

zwykłą uchwałą sejmową, a nie zapomoeą 
ustawy.

Stanowisko to jest —  zdawałoby się —  
murowane. Prof. Kom am icki z uniwersyte

tu w ileńskiego w swej broszurze ,:0  zmia 
nie Konstytucji”  ubolewa nad usunięciem 
Senatu, ale przyznaje, że prawo uchylania 

dekretów posiada tylko Sejm. Pisze on (na 

stronie 55):
„Postanowienie art.. 44 wyłącza od kon

troli tych ahtów (dekretów) senat; nie jest 
to ani pożądane ze stanowiska. _ potrzeby 
wszechstronnej kontroli nad działalnością 
ustawodawczą rządu, ani nie zgadza się 
z rolą konstytucyjną senatu rozpatrywania 
projektów ustawodawczych i czynienia 
w nich poprawek. Skoro przyznano to sena
towi w stosunku do projektów, .wychodzą
cych ze Sejmu, to logika prawnicza prze
mawia z a przyznaniem ich a f o i t i o r i  
w stosunku do aktów egzekutywy” .
Za wyłącznością prawa Sejmu przema-

wać, że ustawy uchwala t y l k o  Sejm? Na- 
pewno nie, jest to tylko nieścisłe i skrócone 
określenie obu Izb: Sejrou i Senatu. Jeśli 
więc w  art. 3 przez „Sejm ”  należy rozumieć 
obie Izby, to i w  art. 44, mówiącym o uchy
leniu dekretów przez Sejm, trzeba rozumieć 
Sejm i Senat. ,

A  dalej! W  art. 49 Konstytucji znajduje 
się postanowienie, że ,.umowy handlowe 
i ce ln o  wymagają zgody Sejmu” . Do
tąd artykuły ten wykonywano stale w  ten 
sposób, że umowy przechodziły normalnym 
trybem ustawodawczym przez obie Izby. 
N ikt się temu nio sprzeciwiał. Jeśli więc 
i tu słowo „Sejm ”  oznacza „Sejm i Senat” , 
to dlaczego w  art. 44 ma być inaczej?

Taka jest argumentacja rządu, która 
jednak nie uwzględnia, że oba wspomniane 
artykuły: 3 i 49 —  uzupełniono są przez 
a r t  35, mówiący: „każdy projekt ustawy, 
przez Sejm uchwalony, będzie przekazany 
Senatowi do rozpatrzenia” . Ostatecznie we
dług naszej Konstytucji do powstania usta- 
wy wystarcza istotnie t y l k o  wola Sejmu, 
gdyż Sejm może większością “ / j o  uchwalić 
ustawę bez uwzględnienia żądań Senatu. 
Gdyby art. 3 i 49 mówiły: „Sejm i Senat” , 

zamiast „Sejm ” , to zostałaby stworzona 
równość kompetencji obu Izb, którą art. 35 
Konśtytucji wyraźnie odrzuca.

A  zatem, logiczne rozumowanie poprzez 
nieścisłość wyrażeń prowadzi do następują- 
ąogo wniosku: W  art. 3 i 49 przez Sejm 
trzeba rozumieć obie Izby, ale w art. 44 
(uchylanie dekretów) Sejm oznacza tylko 

Sejm i nic więcej.
Że i premjer Piłsudski czytając Konsty

tucję nie wszędzie przez Sejm rozumie obie 
Izby, dowodzi jego przed pół rokiem protest 
przeciw uchwale Senatu, krytykującej jed 
nego z ministrów. P. Premjer zastrzegł się 
wówczas przeciw tej krytyce i powołał się 
na art. 45 Konstytucji postanawiający, iż 
„ministrowie są odpowiedzialni przed Sej
mem” . W  tym wypadku Sejm oznaczał —  

zdaniem premjera —  tylko Sejm, a nie obie 
Izby.

Z interpretacji art. 44 przez premjera 

mogliby się cieszyć zwolennicy pełnej dwu
izbowości, a przedewszystkiem pp. senato
rowie. Jednak sprawa jest smutną dla 
wszystkich, a już wręcz nieszczęsną dla 
prasy, która przez ten spór nie może odzy

skać wolności. A  skutek tego ograniczenia? 
Dzisiaj po mieście krążą ulotki i cały Kra
ków o nie pyta. W pływ  na opinję publicz
ną uzyskują anonimowi i tajni publicyści, 

gdyż jawnej i odpowiedzialnej prasie pisać 
o pewnych sprawach nie wolno. Obawiamy 
się, że najgorzej na ograniczeniu wolności 
prasy wyjdzie interes państwa.

Jan Matyasik.

Dekrety prasowe nie obowiązuję.
Warszawa. (Teł. w!.) Jak donosiliśmy wczo

raj. marszałek Rataj wystosował do prezydjum 
Rady ministrów odpowiedź na pismo prezesa 
Rady ministrów z dnia 23 września, dotyczące 
sposobu uchylenia dekretów prasowych.

Odpowiedź ta, brzmi;
. „Warszawa, 26 września 1927. Do p. Pre

zesa Rady ministrów w miejscu.
Na pismo p. Prezesa z dnia 23 września 

1927 r. Nr 15883 mam zaszczyt odpowiedzieć 
co następuje:

I. a) Ostatnie zdanie art. 6 ustawy z dnia 
2  sierpnia 1926 roku zmieniającej i uzupełnia
jącej konstytucję z dnia 17 marca 1921 roku 
d. u. R. P. .Nr 44 poz. 267 brzmi: „Rozporzą
dzenia te tracą moc obowiązującą... jeżeli po 
złożeniu ich sejmowi zostaną przez sejm uchy
lone".

b) Tekst powyższy zastrzegający wyraźnie 
prawo uchylania rozporządzeń Prezydenta Rze 
czypospolitej sejmowi, nie jest przypadkowy, 
a pominięcie senatu nie jest przeoczeniem, któ- 
reby można uzupełnić drogą interpretacji tek
stu i odpowiada intencji ustawodawcy. Stwier
dzają to urzędowe sprawozdania stenograficzne 
obrad senatu i sejmu (sprawozdanie stenogra
ficzne ze 183 i 136 posiedzeń senatu oraz spra
wozdanie stenograficzne z 299 posiedzenia sej
mu). świadczą one. iż senat upatrując w brzmie
niu art 5, uchwalonego przez sejm ogranicze
nie swoich dotychczasowych praw, stara się 
wprowadzić do tekstu sejmowego poprawki, 
zastrzegające senatowi udział w ewentualnem 
uchylaniu rozporządzeń Prezydenta Rzeczypo
spolitej.

a) Poprawka senatora Kasznicy: .,W ustę
pie ostatnim zdanie ostatnie powinno brzmieć: 
„Albo jeżeli po złożeniu ich sejmowi zostaną 
w trybie ustawodawczym uchylone, albo zmie
nione". b) poprawka większości Komisji senac
kiej: „W  ustępie ostatnim zdanie ostatnie po
winno brzmieć: „Rozporządzenia te tracą moc 
obowiązującą, jeżeli nie zostaną złożone sej
mowi i senatowi w ciągu dni 14 po najhliższem 
posiedzeniu sejmu, albo jeże li po złożeniu ich 
sejmowi i senatowi zostaną przez sejm albo 
przez senat uchylone” .

Jedna z tych poprawek (pod b) została 
przez senat uchwalona, lecz sejm ją odrzucił, 
stwierdzając w ten sposób raz jeszcze, iż wolą 
jego jest oddanie możności uchylania rozporzą
dzeń Prezydenta Rzplitej sejmowi bez senatu.

Przeto i tekst i dokumentami ustalona wola 
ustawodawcy stwierdzają, że sam sejm ma 
prawo i możność uchylenia rozporządzeń Pre
zydenta Rzplitej. .

STWIERDZA TO MARSZALEK RATAJ.

Skoro zaś sejm z tego prawa chce skorzy^ 
stać, nie może tego zrobić inaczej, jak w for
mie zwykłej uchwały.

Podnieść muszę, że rzecz ta była w sejmiei 
gruntownie zbadana i jeżeli jakieś wątpliwości 
ty ły  podnoszone, to umilkły one wobec przy
toczonych faktów. Tak komisja prawnicza, jak 
sejm in pleno stanęły jednomyślnie na stano
wisku uchylania rozporządzeń Prezydenta Rze
czypospolitej —  uchwałą sejmową.

II. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 4 listopada 1926 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 110 poi.’ 6-10) zostało wprawdzie uchylone 
drogą ustawy uchwalonej przez sejm i senat, 
stało się to jednak ze szczególnych powodów, 
wyluszczonych przez referenta komisji. (Por- 
urzędowe sprawozdanie stenograficzne z 308 
posiedzenia sejmu), a w szczególności z powo
du zgłoszenia w sejmie wniosku o uchylenie 
wspomnianego rozporządzenia zanim ono jesz
cze przez rząd przedłożone zostanie sejmowi. 
Sejm przez usta urzędującego marszałka za
strzegł się, iż wypadek ten nie może stanowić 
precedensu i nie przesądza interpretacji odnoś
nego postanowienia konstytucji.

III. Uchwała tedy z dnia 19 września 1927 
roku, mocą której sejm uchylił rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z dnia 10 maja 1927 r., 
zmieniające niektóre postanowienia ustaw kar
nych o rozpowszechnianiu nieprawdziwych wia
domości i o zniewagach d. u. R. P. Nr 45 poz. 
398, 399, została powzięta przez seim zgodnie 
z konstytucją i regulaminem, zgodnie też z prze
pisami prawa 1 istniejącymi zwyczajem, została 
zakomunikowana rządowa. Dalsze jej losy na
leżą do uprawnień i odpovriedzia!uości innych 
wiadz.

IV. Na joden przeto szczegół mam zaszczyt 
zwrócić uwagę ze względu na ostatni ustęp 
pisma p. Prezesa Rady ministrów: W  „Dzien
niku Ustaw Rzplitej Polskiej"' zamieszczone już 
były uchwały sejmu, nie mające formy ustawy, 
np. uchwała z dnia 16 grudnia 1921 r. d p. R. 
P. Nr 104, poz. 749 i 750 (o reformie rolnej)

uchwała z dnia 28 czerwca 1923 r. d. u. R. P. 
Nr 67, poz. 520 (uznanie zasług Naczelnika 
Państwa i Naczelnego Wodza wobec narodu).

Niedoszła dc .skutku wskutek odroczenia 
sejmu i senatu nov«!a  do ustawy o „Dzienniku 
Ustaw" miała ns *«lu niewprowadzanie nowej 
zasady, lecz prawa- uporządkowanie stanu fak
tycznego.

Jlarszałek sejmu M. Rataj.

Pos. Bauscher nie przywiózł instrukcyj.
Warszawa. (Telef. wł.). Jak mówią, rokowa-1 r.ia otrzymał nowych instrukcyj. Zapewniają, 

nia handlowe polsko-niemieckie na razie nie ru że doniesienia prasy berlińskiej odnoszące się 
szply z miejsca. Rozmowy prowadzone z po- do rokowań polsko-niemieckich są tylko bMo

siem Rauscherem mają nosić charakter nader 
ogólnikowy. -Stąd przypuszczają, że Rausch-r

nem próbnym.

Rada gabinetowa.
Warszawa. (Tel. wł.) W e wtorek o godz. 5 

po poł. odbyło się posiedzenie rady gabinetowej 
w prezydjuim rady ministrów pod przewodnic
twem p. premjera marsz. Piłsudskiego. Posie
dzenie trwało do godz. 7.30. Po posiedzeniu 
wicepremjer Bartel odbył długie konferencje 
z ministrami: Czechowiczem i Kwiatkowskim. 
Konferencje przeciągnęły się do późnej nocy.

- 00 -

Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek został 
skonfiskowany „Robotnik" za artykuł posła 
Żuławskiego pod tytułom: „Stanowisko związ
ków zawodowych". Jednocześnie został skonfi
skowany tygodnik socjalistyczny „Chłopska 
Prawda", redagowany przez posła Kwapiń 

| skiego.

PREZES BANKU ROLNEGO PODAŁ SIĘ 
DO DYMISJL

Warszawa. (Tel. wł.) Prezes Banku Rolne
go profesor Franciszek Bujak podał się do dy
misji. Następcą jego będzie p. Seweryn Ludkie

wicz.

polecają
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i c i c i i p i s i ą s i i i . . .
7ażydzenie uniwersytetów polskich.

Regularnie co roku we wrześniu poją 
wiają się w pranie ft^Ćfc|wskijE  ̂ skargi na 
„numerus cłausus44. Ile  słuszność jest w t\ eh 
skargach, można osądzić z listu lwowskiego 
korespondenta ..Naszego Przeglądu!1.- Pan 
ten opisuje system przyjmowania, zgloszo 
nych na Uniwersytecie Jana Kazimioi-za 
a na końcu swego listu podaje następująca 
statystykę:

,,Porównanie procentowe z rokiem ubie] 
głym przedstawia się jak następuje:

Zmora dalej nas dusi!

M e d y c y n a :  Ilość przyjętych żydów 
w  1927 r. —  10%, w  1928 r. 1 - 12% 

P r a w o :  Ilość przyjętych żydów w ro 
ku 1927 —  30%, w 1928 r. —  30%.

F i l o z o f j a :  Wydział humanistyczny 
ilość przyjętych żydów w 1927 r. — . 50 %  
w 1928 r. —  55%.

Wydział matematyczno - przyrodniczy 
Ilość przyjętych żydów w 1927 r. —  30% 
w  1928 r. —  40%.

_ K ied yż  ..zmora'4 przestanie ..dusić14 ży
dów? Gdy uniwersytety bedą przyjmować 
nie 40 i 55 lecz 99 procent żydów? Do tego 
chytei dojść n:e może. Procent żydów nietyl- 
ko nip może się podwyższyć, lecz musi zna
cznie się obniżyć. N iety lko  na medycynie, 
lecz w ogóle na wszystkich wydziałach licz
ba żydów  nie powinna przekraczać kilku
nastu procent. Stan obecny kryje w  sobie 
niebezmeczeństwo całkowitego podboju Pol- 
sk. przez żydów. C zy zdaje sobie z tego 
sprawę p. minister Dobrucki, tak skwapli
w ie rozszerzający uprawnienia mniejszości 
narodowych w  szkolnictwie? Czy powstrzy
ma zatew żydowski?

Być może, że „sanaturom44 dość obojęt 
nem jest, czy „naród id jotów 44 bedzie mial 
własną inteligencję, czy też nie. Prasa na
rodowa powinna jednak przeciwko zażydza- 
nuz uniwersytetów zaprotestować.

Jeszcze o zjeździe w Dzikcwie.

, ^„Dzlenmk Poznański44 ogłosił wyw iad 
K sen. Sztiłdrzyńskim, jednym z uczestników 
ziazdu w  Dzikowie. Oświadczył on, że po
glądy wypowiedziane przez nłk. Sławka 

„choć pełne dyskrecji, ułatwiły nam wszech
stronniejszy wgląd w zagadnienia państwo
we, a zarówno ułatwią, nie wątpię, w ko
łach rządzących zdanie sobie sprawy ze 
znaczenia i kierunku pracy i myśli poli
tycznej sfer konserwatywnych. Rozmowa 
z płk. Sławkiem, który tylko dz:eń jeden 
zabawił w Dzikowie, pozwoliła nam po jego 
wyjaździe w gronie zachowawców zdać so 
bio sprawę z bieżącej sytuacji państwa 
i z przeświadczenia panującego w kolach 
zachowawczych o potrzebie czynnego udzia
łu w życiu politycznem pod własnym sztan
darem i o własnych silach, przestrzegając 
bezwzględnie zasad zawartych w prngra- 
macr konserwatyzmu44.

Jeżeli o własnych" siłach", to nie z „sa 
nacją14. Pogląd sen. Szułdrzyńskiego (OhN.) 
różni się widocznie od poglądów niektórych 
menerów ..Prawney Narodowej44. O „pełnych 
dyskrecji44 poglądach płk. Sławka- nieco ob
szerniej pisze jeden z  dzienników warszaw
skich. Zapytany o program p. Piłsudskiego 
miał on oświadczyć z całą szczerością:

„—  Zamiarów jego nie znam. Programu 
również. Mogę jedynie, na podstawie znaw
stwa charakteru marsz. Piłsudskiego, kie
rującego się przedewszystkirm improwiza
cją, nrzypuszczać, jakie są ogólne zarysy 
jego intencyj44.

Niema walk nardow  liściowych 
w archidjecezji wileńskiej.

„Rzeczpospolita44 ogłasza wyw iad z ks. 
arcybiskupem wileńskim Jałbfzykowskim. 
k tóry  objeżdża obecnie wszystkie parafje 
swej rozległej archidjecezji. Ks. arcybiskup 
oświadczył:

„—  Na 150 parafij jedynie w dwóch 
miejscach spotkałem się z życzeniem, wy- 
rażonem tylko przez poszczególne jednostki 
co do głoszenia kazań w języku białoru
skim.

Poza tom wszędzie ludność domagała 
się, aby pozostawiono wyłącznic język pol
ski w nabożeństwach. Nigdzie nie ujawni
łem nieporozumień pomiędzy wiernymi na 
tle narodowościowem4'.
Akcja  misyjna na terenie archidiecezji 

postępuje naorzód.
„W  ciągu ostatnich pięciu lat z górą 

60.000 prawosławnych przyjęło katolicyzm. 
Obecnie najlepsze jednostki z pośród mego 
kleru wysyłam do tych parafij. gdzie jest 
praca misyjna44.

Również społeczna akcia katolicka do
brze się rozwija-.

fiofcofaicy a n ie lscy  wobes socjalizmu.
P. P. S. T K W I W  S TA R YC H  BŁĘDACH.

Wiadomości ostatnie o uchwałach kon
gresu angielskich związków za w odowyeh 
(-tracle-nniońów ) w7 Edynburgu stwierdza
ją. R  się w umysłów ości angielskich mas 
roijotniczych dokonuje zajradniozu- przemia
na. Przemiana ta wyraża się nie tylko 
w  przerwaniu stosunków % bolszewickicmi 
związkami zawodowemi. o .czem już pisaliś
my, ale nawet w stooniowem odrzucaniu 
poszczególnych zasad socjalizmu.

VI prawdzie kongres odrzuc-il wezwanie 
wezwanie p.emjera Balcl wina do ..pokoju 
społecznego14, al e.  trudno się tej uchwale 
dziwić, skoro rząd Baldwiua reformuje usta
wodawstwo robotnicze (co do długości pra 
ey i prawa koalicji) na niakprztść robotni
ków. P rzy  rozważaniu wezwania Baldwina 
działały na uczestników kongresu nie mo
menty zasadnicze ale —  osobiste. Temu na
leży przypisać odrzucenie wniosków w spra
wie ..pokoju społecznego44. T e  jednak za
sady, które odrzucono przy dyskusji nad 
wezwaniem prom jera. te same zasady przy
jęto w  dyskusji nad innemi wnioskami, kie
dy  cień niehibinnego przez robotników pre
miera zniknął Stało się to z okazji omawia
nia wn'osku Rady Jcneralnej zw iązków za
wodowych.

Przed rokiem mranowjcie na kongresie 
w7 Boumcmouth przyjęto uchwale:

„Kongres oświadcza, że ruch zawo
dowy musi zwdązki zawodowe przygoto- 
w7yw ać i organizować do walki o znisz
czenie kapitalizmu44.
Pracę w  tym kierunku powierzono Ra

dzie jcneralnej... I  ta właśnie Rada jenerał- 
na po roku stanęła w  Edynburgu z projek
tem uchwały, która najzupełniej nrzekreśla 
uchwałę zeszłoroczną.

Główne myśli tego nowego wniosku
streścił Mr Hicks, prezes zjazdu, w nastę
pujących zdaniach (przytoczonych za kores
pondencją londyńską wiedeńskiej „Neue Fr. 
Presse44):

-N ie  opracowanie nowych metod
wałki, ale wynalezienie nowych sposo
bów współpracy (robotników) z przedsię
biorcami... Dotąd nic w  tej sprawie nie 
zrobiono. Jeszcze niema żadnej organi
zacji dla rokowań z  przesiębiorcami na 
państwowej podstawie. Trzeba jednak 
otw orzyć oczy na rzeczywistość i w koń
cu ruch zawodowy dostosować do gospo
darczego położenia kraju. Projekt Rad> 
jenernlnej jest pierwszym krokiem na tej 
drodze44.
Uchwala edynburska. której główną 

myśl oddaje powyższy ustęp z przemówie
nia p, Hicks. jest zbyt znamienną i głęboko 
sięgającą, by ją można było pominąć. Ude
rzają w  niej dwa momenty:

1) przyznanie się do zasady współpracy 
z kapitałem,

2) stwierdzenie, że ruch zawodowy mu
si brać pod uwagę gospodarcze położenie

zny... proletarjusze wszystkich krajów ląc?, 
cie się44).

Nic dziwnego, że w uchwałach edyńour 
skieh ani słówkiem nie wspomn.ano o „idea 
lach socjalistycznych44. Socjalizm, który 
kongres zaatakował w dwóch nąjważnię. 
szych postulatach (walka klas i kosmonoli 
tyzm ruchn robolu k-zegf>) uznano poprostu 
za sprzeczny z interesami klasy robotni 
czej.

W  ten sposób angielski ruch robotniczy 
wraca do swego pierwszego łożyska: obro 
ny praw pracy bez zabarwienia światopo 
glądowego. Taki charakter rrualv ..trade 
un iońy 11 w7 wieku 19-t\m. Straciły go po 
wojnie na skutek agitacji bolszewickiej 
Wracają w roku 19?7 do niego, przekonaw 
szy si» -w roku 1926 (strajk jeneralny i wę
glow y). żc rewolucyjny ruch robotniczy jes 
drogą do klęski, dla kraju naprzód, a po
tem także i dla samej kiksy robotniczej 

Uchwały edynburskie są potwierdzeniem 
prawdziwości zasad, na których opiera się 
drugi po Socjalizmie co do siły ruch robot 
niczy: ruch chrześcyansko-spolifczny. U spoi 
praca robotników z kapitałem i państwowy 
charakter ruchu robo niczego —  były  zasa 
dami niebu cbrześoijaiiskO-spolecznego ot 
jego zaczątków przed laty 40 aż po dzień 
dzis:e,jszy. Możemy i winniśmy sio cieszyć 
że do naszych zasad przyznaje się wielk 
odłam angielskich robotników, który do 
wczoraj jeszcze wyznawał przeciwne, bo 
socjalistyczne, pogląd}7.

A le, ponadto, trzeba sobie życzyć, by 
zasady edynburskiej uchwały zwróciły uwa
gę robotników kontynentu. W  pierwszym 
rzędzie organizacyj socjalistycznych. Także 
i w  Poisce, gdzie te organizacje z niezrozu 
mialym uporem pielęgnują przekreślone 
w Anglji zasady.

To wtórzono jm świeżo z okazji otwarcia 
domu Z w. Za w. Kole jarzy w Warszawie 
w dniu 2:5 września, gdzie przemawiali trzej 
głowacze r r S . ;  Żuławski, Niedziałkowski 
i Daszyński.

Daszyńskiego mowa koncentrowała się 
w zdaniu że —  mchowi robotniczemu trze
ba ..wiedzv i moralności44, Innym był ton 
mowy ja. N iedziałkowskiego Mówił o ..bra
terstwie broni" wszystkich związków socja
listycznych i o ..walkach, które nadejdą44 
Najradykalniej wystąpi! p. Żuławski, którv 
życzył sobie, by powstawały

, .mezliczone domy ludowo, by w  nich 
powstawały myśli o rewelacji robotni
czej, by w7 nich klasa robotnicza pr/.ygo 
towywala się do walki o nowy ustrój44 

Wszystkie to sprzeczne i kłócące się 
z sobą hasła- połknęli robotnicy. Smutna te 
ilustracja braku -w iedzy i moralności 
w szeregach socjalistycznych, o czem mówił 
p. Daszyński,

A le i w Polsce przvjdzi-e chwila. przeży
wana obecnie w  Auglji. żc .się od wewnętrz-państwa.

Pierwsze je-t zaprzeczeniem sęojalistycz- oyel, sprzceziosei zawali soc jalistyczna bu- 
nej (powiedzmy dokładniej: mnrksowskiejj jlowla... Im dłużej socjalizm żyje, tern bez-
zasady walki kłas i wszystkich z niej wyni
kających konsckwcncyj. jak: że ruch zawo
dowy ma. służyć-.rewolucjonizowaniu mas. 
że iego celem, nie jest poprawa warunków 
życia robotniczego, ale przygotowywanie 
dyktatury proletarjatu i t. p.

Druga1, zaś z powyższych zasad jest zer
waniem z socjalistyczną (powiedzmy do- 
dadniej: marksowską) teorja o kosmopoli
tycznym, antynarodowym charakterze t u - 

chu robotniczego („robotnik me ma ojczy-

Ktośńiej obchodzi się z nim życie i tern ja 
skrawiej uwydatniają sm jogo klams:twra 
i sprzeczności. A ż runie w7 gruzy, jak dom 
z kart zbudowany a robotnik w7yzwolony 
z narzuconych mu a przeciwnych naturze, 
zasad marksiz.mu -dane się tem.-.ezcm być 
powinien —  wspólpracownikiem innych klas 
spolccznybh nad iepszem i sprnwiedliwszem 
urządzeniem świata: przestanie wreszcie być 
„w iew iórką44 do rozpalania rcwolimyinych 
pożarów. W . Z.

Życiorys ś. p. ks. kard. Ledacbf>v/sń'iego
Wracają do Ojczyzny szczątki wielkkgo 

dostojnika Kościoła i bohatera narodowego, je
dnego z tych, co życiem swe-m dowi°db, że 
związek między polskością a katolicyzmem jóst 
nierozerwalny. Wracają prochy Pasterza, który 
,w raPrućlnicjśZĄch chwilach dziejowych trwał 
niezłomnie na swym ważnym posterunku i niedai 

■sic złamać nawet paroletniem więzieniem. Dźić 
wraca do Pclsk. triumfalnie. Jego prześladow
ca Bismarck już wtedy, gdy więził Prymasa 
polskiego w7 Ostrowiu, pbzogr* walkę, a jego 
dzieło runęło. Kościół zaś wyszedł z burz dzie

jowych z.wycięsko.
/.wycięty! też naród polski, właśnie dlatego, 

że ń e  zabrakło mu wielkich przewodwsów, 
którzy byli symbolem wytrwania przy sztan
darze o-jczystym. Oddając hołd doczesnym 
szczątkom Kardynała społeczeństwo polskie 
przy Jego trumnie ślubuje, że trwać będzie 
zawrze przy Kościele katolickim, który był

mą,, jak Kardynał I; dócliowski, odwagą, wal
czyć będzie o całkowite zwycięstwo zasad ka

tolickich w nąszem życiu nurodowem. Z tą 
myślą chylimy czoła przed trumną wielkiego 
bohatera Kościoła i Po' ki.

Śfp, kardynał Mieczysław Jan Ledóchow ki- 
Halka, herbu .Śzaława, hvt wnem szarpnelana 
br. Józefa Zae.harjasza i Marianny z Zakrzew
skich. Urodzony w dudu 29 października t822; 
tv Górkach w Sandomierskiem uczęszczał do 
szkót w Radomiu i Warszawie, a w r. lS ł l  r. 
wstąpił do semiimjum świąt okrzysk:ego 
w Warszawie,‘ Skąd po 2 latach wyjechał do 
Rzymu, gdzie zo-tal przyjęty do -Accadomia 
dci Nobili emłesiasticiT Eilozofji i teologji słu
chał w uniwersytecie gregorjańskm. Stndja 
ukończył doktoratem i  tcolotrji i prawa. Kar
dynał Lambruschini wyświęcił go na kapłana 
w' dniu 13 llpca 1845. Młody kapłan okazy
wali wielką, gorliwość. Przygotowując d;ieci do 
pierwszej Komunji św. nabawił się ospy.

Papież Pius IX  przydzielił ks. Ledóchow-

zwyczajnych, później mianował go szambela- 
nern i wytyłal do JTiszpanji, Pnrtugaiji- a potem 

fjftko delegata apostolskiego do Koiumbji. eaąd 
jednak wygnała go rewolucja.

W  dniu 30 września 1S61 mianował go P i u z 
IX arcybiskupem tytularnym tebańskim, a In. 
3 listopada otrzymał sakrę 7. rąk kardynała. P ' 
Piet.ro. W  r. 1862 arc.;b. Ledóchowski został 
wysłany jako nuncjusz do Brukseli. To  odzna
czenie zawdzięczał swej sumienności, wielkie
mu taktowi i uprzejmości. W  Belgji przyczynił 
s7'ę ks. arcyb. Ledócliowski do wzmoentenm 
strojinia-wa katolickiego, opiekował się Tow. 
św7. ÓAincentego a Paulo i zakonem kameF- 
tańskim. W r. 1S66 objął arcybiskupstwo po
znańskie i gnieźnieńskie po Prymasie Przyłu- 
Aim. Nowy Prymas otrzymał w  Rzymie o i 
Plusa IX  krzyż biskupi t»o arcj biskupie t.uryń- 
skim Erunzoui,m. Dnia 4 kwietnia odbył uroczy 
st.y wjazd do Poznania. Rządy jogo w opu ar- 
S? diecezjach pełne były gorliwości apostol
skiej, która sio udzielała klerowi.

Hojnv jatmużnik, popierał Towarzystwo św. 
Wincentego a Pauli), a czasu cholery sam od
wiedzał chorych po szpitalach i mieszkaniach- 
Niestrudzenie odprawiał wizytacje pasterskie; 
dwukrotnie jeździł do Rzymu: na kanor.zarję 
św. Jozafata i na. sobór wniykański, g'dz'e brał 
udzkd w koizgregjw.ji dogmatycznej. Akta so- 
iio.ru polpbal jako czwarty z rzędu biskup 

K  dodatkiem .Jhimas Poloniab14. Nabożeństwa 
majowe zaprowadził po wszystkich parafjach, 
a- w chwili rozpoczęcia przcślndow.inia Kościo
ła obie archidiecezje poświęcił Najśw. Sercu 
Jezusa. \/

PRZEŚLADOWANIE PRZEZ RZĄD PRUSKI

W r. 1873 rozpoczęło się prześladowanie ks. 
arcyb. Ledócdiowskicgo przez rząd pruski. Gdy 
odjęto proboszczom prawo uczenia i nadzoro
wania w szkołach nauki religjl arcybiskup 
rozporządził, że księża winmi poza szkolą uczyć 
f i l  tej i- Po wydaniu uśtawy „O kształceniu du
chownych", zażądali prezyd mci prowincyj zda
nia sprawy o stu-nic seminarjów przbz bisku
pów. Arcybiskup Ledóchowsk' odpowiedział, 
że urządzenie ich i byt zagwarantowane jest 
bullą „Dc salute ananarum44, ogłoszoną w zbio
rze -ustaw7 pruskich i dlatego odmówił żąda
niu. Rząd semuiarjum zamknął od 23 września 
1873. Nadto rząd zabronił nauki religii poza 
szkołą, a uczniom, pobierającym ją, zagrozi* 
wydaleniem ze szkół. Arcybiskup Ledóchowski 
znów przeciw tomu zaprotestował.

Szereg procesów, wytaczanych przez rząd 
Arcybisku.powi • za niestosowanie się do ustaw 
majowych, rozpoczął w sierpniu 1S73 r. proces 
o t. .7,w7. ,-nieprawne obsadzenie probostwa wie- 
leńskicgo11. "Wytoczono mu toż 30 procesów 
o to, że rWyświącit SO kapianów bez pytania, 
o'ży ich wykształcenie odpowiada wymogom 
rządu Arcyb'-,kup przed sądami nigdy nm sta
wał. hkazyuano go więc zaodznio na znaczne 
grzyjwny. których płacić, jako nieprawnych 
nie chciał. Nadio przestano mu wypłacać kófn- 
petrpcję Srcybiskupią., do czasu póki nie or>- 
adzi probostasa w Wieleniu w myśl przepisów 

pruskich.

W WIĘZIENIU I NA WYGNANIU.

Na pogróżki rządu odpow.adat Arcybiskup 
Ledóchow.-U w poważnych, pełnych godności 
listach. Nie mogąc ściągnąć grzywien rząd za- 
/,ąt sprzedawać ruchomości Arcybiskupa, 
gulv suma doszła do 30.000 talarów, wezwał 

go do złożenia goórrości, grożąc procesem 
usunięcie z urzędu. Dnia 25 listopada 1873 

Arcybiskup odpowiedział, żc żaden trybunał 
świecki nie może go ważnie złożyć z urzędu, 

on sam w obecnej chwili nie uważa za sto
sowno rezygnować. Trudno było o większą 
prostotę odwagę i godność, .lakierni ten doku
ment In 1 nacechowany. Arcybiskup wtdząc. ja- 

czeka go los, wydał potrzebne dyspozycje 
pożegnał się zo wszystkimi. W  kilka tygodni 

po leni, dnia 3 lutego jeszcze przed świtem zo- 
,tał aresztowoiny i wywieziony do więzieni1 
v Ostrowie, gdzie dwa lata przesiedział. Dn. 9 
■/.erwca 187’ roku ogłoszono wyrok trybuna- 
u pruskiego, składający Arcybiskupa Ledó- 
•howskiego ze stolic gnieźnieńskiej i poznań- 
kiej4 wezwa.no kapituły do wyboru, ale bez- 
kuf ecz.nic. Więziono księży lub wydalano 7, die 

cc/.ji, śtedząc pilnie, kto jest tajnym delegatem 
Arcybiskupa, który z górą 22 lata nic ustawał 
urządzać swemi diecezjami.

W  więzieniu otrzymał AreybEkup Ledó- 
chowski purpurę kardynalską w dniu 15 mar- 
a 1875 r. Podobny wypadek kreowania ka.ro/- 

nalem więzlnia miał tniejśće prócz tego, raz jć* 
den, a mianowicie, kiedy za prześladowania 
ffenryka VHI purjmrę otrzymał Jan Fischer.

Dnia S lutego 1876 wywieziono Kardynała 
do Berlina, skąd udał się do Rzymm gdzie 

polecenia Piusa IX  zgotowano mu iśc-ie kró 
ewskie przyjęcie. Ze wszystkich stron nadcho- 
zily hołdy dla wyzmawey wiary i podziękowa

nia za przykład wytrwałości. Ponieważ Kardy
nał w miarę możności -zarządzał dalej swemi 
diecezjami rząd pruski nie przestawał wyta
czać snu procesów i okładać karami, 7, powodu 
jakoby „przywłaszczania sobie praw bisku
pich44. A gdy rozeszła się wieść, to rząd pru
ski zażądał od władz wło-skieh wydań .a Kar

ki

ostoją nasz- w czasach niewoli, że z taką Ą  skiego do Kongregacji .-praw kościelnych nad-dynała, wówczas, z polecenia Piusa IX, Kardj-
t



Nr. 164; „GŁOS NARODU1, z dnia 2? wrzpśnia. Sir. £.

m ł zamieszkał w Watr kanie od 3 kwietnia 
1S77 roku. «

Gdy to nmbezpieczeństwo minęło. Kardynał 
mianowany w marcu 1883 r. sekretarzem roe- 
morjałów przeniósł się do pałacu A-ntici Mattel, 
W  1885 r. został sekretarzem brevićw, 
a w dniu 23 stycznia 1S92 pirefektem Kongre
gacji Propagandy. Urza/I ten sprawował przez 
łat 10 aż do zgonu 22 lipea 1002 r. Pochowa
ny został w grobowcu Propagandy, na cmenta
rzu Campo Vf.rano, Serce przewieziono we 
WTześniu 1902 r. do Gr.iozna i umieszczono 
w katedrze, w ’*>£aplicy Maili Bożej Często
chowskiej. ii

„Cóż tera7, pnowie ł§  :*ze“ ?
Odpowiedz „Naprzodowi11.

Na nasz artykuł p. t.: ..Socjalizm sam się 
demaskuje wobec religji11, któreśmy zakończyli 
pytaniem: czy agitacja wiedeńskich socjalistów 
za występowaniem z Kościoła odpowiada hasłu
,je l;gja jest rzeczą prywatną11.   nareszcie po
upływie 4 dni odpowiedział ..Naprzód11 w  spo
sób sobie właściwy. Pominąwszy mianowicie 
najzupełniej pytanie powyższe, tak niezmiernie 
ważne, w  prowadzonej dyskusji, zarzucił nam 
1) żeśmy nie przytoczył! z „Naprzodu11 ujem
nych głosów księży austrjackich o polityce 
partji chrześcijańsko-społecznej, —  2) żeśmy 
sfałszowali owo znamienne odezwanie się socja
listy Abrama do Rennera w r. 1917.

„W  r. 1917 —  pisze „Naprzód"   nie
było w  Wieuniu{!), ani gdziekolwiekf!) 
w Austrji żadnego kongresu socjalistyczne
go".
Go do paerwuzego zarzutu, to głosów księży 

austrjackich o które chodzi, nie przytoczyliś
my z tego powodiu, iż znając metody „Naprzo
du11 musieliśmy się lękać, ozv przypadkiem 
tych głosów rie  przykrojono odpowiednio do ce 
lów socjalistyczmvch. Ta na*za rezerwa w sto
sunku do publika/yj „Naprzodu11 była t.emhar- 
d „iej wskazaną, że —  jak się paka.zało odnośnie 
do drugiego za radu, —  „Naprzód1 nie zawsze 
mówi prawdę. f

Albowiem  przechodzimy do zarzutu dru
giego —  w  Wiedniu(!) odbył się w  lniach od 
19 do 24 października 1917 r. „Parteitag der 
deirtschen sozialdemokratischen Arbeiterpartei 
in Oesterreicn**, scena zaś między' Rennerem 
a Abramem opisana jeft w protokołach tego 
zjazdu na str. 148, 16b i lb7.

Wobec tego nie pozostaje nam nic innego, 
jak zwrot, użyty przez „Naprzód11 pnzeciw nam, 
skierować pod adresem organu P. P. 6 :

„Cóż teraz, panowie łgarze?“
I  jeszcze jedno: prosimy redakcję „Na.przo- 

5Ju", by nie zrażając się przykrym obrotem 
sprawy, zeeb ńała odpowiedzieć nareszcie nam 
na- pytanie z przed kilku dni: czy z hasłem „rt- 
ligia iest rzeczą prywatną" godzi się agitacja 
socjalistów austrjackich za występowaniem 
z Kościoła? I

g ie g ra to e fle

Olbrzymie oszustwa na szkodę F. i .  fi.
w Warszawie I Katowicach;

W ubiegłą sobotę dokonano bezczelnego o- 
szustwa w P. K. O. w Warszaw i© na szkodę 
Banku' Gospodarstwa Krajowego. Straty sięga
ła 60.000 złotych. Ten, który dokonat naduży
cia. był w zmowie z jednym z niższych urzę- 
dirków Banku Gosp. Kraj. Śledztwo w toku 

Również P. K. O. w Katowicach naciągnął 
onegdoj jakiś sprytny oszust na 14G.C30 zio-

Z Przemyśla.
Manifestacyjny w>'ec przeciw ruszczeniu Szkół.

Staraniem polskich zrzeszeń kulturalnych 
odbył się dnia 25 w tutejszym Sokole o gudz. 
5 popoł pod przewodnictwem p. Marsz, Druż- 
backiej prezeski Naród. Orgarrzacji Kobiet 
wiec protestacyjny przeciw ruszczeniu Szkół. 
Do prezyd; om wiecu powołano dr. Leonarda 
Tarnawskiego. Referentem był mec. dr. Kro- 
piński, który w  mocnych słowach napiętnował 
zabójczą politykę obecnego rządu a w szcze
gólności ministra dr. Dohruckiego. poczem od
czyta! wniosek poselski w Sejmie o wyraże
nie ministrowi dr. Dobruck-emu wo urn nieu
fności i rezolucje identyczne z rezolucjami u- 
chwalonmni na wiecu we Lwowie w dn. 17 
b m. W  czasie odczytywania tych rezolucyj 
rozlegały się huczne oklaski i w og ie  oarzyki 
„hańba' pod adresem p. ministra!

Następnie przemawiał inż. Po'akowski ofi
cer rezerwy W . P. odznaczony orderem \ ...uiti 
Militari za obronę Małopokld a szczególni', 
Pzemyśla przed Ukra’ńcami. Z żalem i goryczą 
podnosił mówca, iż nie spodziewał się ->mąs 
wówczas Przemyśla jako żołnierz, przed Ukrain 
cami, iż przyjdzie mu po raz drugi bronić dziś 
miasta przed... rządem polskim.

Po przemowach emer. pułk. Kwiatkowskie
go p. Dobrowolskiego i p. Pr edrichowej przy
jęto niemTknącemi oklaskami przedłożony re
zolucje, poczem wybrano deputację złożoną 
z prezesa dr Tarnawskiego p. Diużbackiej. imż- 
Poia-kowskiego pnilk. Kwiatkowksiego, n. Frie- 
drLhowej i p. Dobrowolskiej, która to deputa- 
cja wręczyć ma uchwal one rezolucje p- staro
ście, radto wyśle telegramy do rządu w War
szawie.

Po zakończeniu wiecu rozległy się _ .ia -_° 
gromki protest słowa „Roty11, które T' ,elkie 
wywarły wrażenie. Po Lwowie była to potężna 
manifestacja narodowa przeciw zakusom rządo
wym i spontaniczny odruch społeczeństwa.

Gezet.

Misszozańsiiyo SwowsSra pragn ę uczcić 
pamięć i. B .  Zimorowicza.

„Koło inicjatywy gospodarczej odbudowy 
-tanu średniego w Rzplitej we LwOwie11, od
było onegdaj posiedzenie, w celu omówienia i 
ustaleni#! postaci hołdu, jaki zamierza złożyć 
mieszczaństwo lwowskie swemu przed 250 laty 
zmarłemu uczonemu, kronikarz owi, burmistrzo
wi ś. p . Zimorowiczowi, który okrył się także 
sławą jako obrońca Lwowa przed zalewem Tur 
ków w r. 1672. 250-t,a rocznica jego zgonu przy 
pacia na miesiąc październik b. r.

Wiatr hafny w Tatrsch.
W  dniach ostatnich już po dniach uyninyoh 

nastąpiły w Zakopanem silne wiatry ńalne. —  
Wzmagały się one szczególnie pod wieczór, kie 
dy wiatr dochodził do takiej siły, że przecho
dnie r.ie mogli się utrzymać na nogami. W  gó
rach wiatr byl jeszcze znacznie silniejszym i 
powyrywa], szczególnie na Reglacn. wiele 
drzew z korzeniami. Największą siłę osiągnął 
wiatr 25 b m. wieczorem.

 oo-----
ODSŁONIĘCIE POMNIKA OBROŃCÓW 

W ARSZAW Y POD RADZYMINEM. W  paź
dzierniku b. r. odbędzie się na polach radzy- 
mińskich. gdzie stoczono wielką bitwę i nawałą 
bolszewicką, uroczystość^ odsłonięcia pomnika 
poległych żołnierzy. W  uroczystości wezmą 
udział: P. Prezydent Rzplitej, p . Marsz. Piłsud
ski, wicopremjer Bartel i delegaci z caiego pań
stwa.

POGRZEB Ś. P. I\S. BISKUPA KLUNDE-
RA. W Pelplinie w piątek o godz. 5 po połu
dniu przy zwłokach ś. p. ks. biskupa Klunde- 
ra odprawił modły ks. biskup Okoniewski, po
czem zwłoki zmarłego Dostojnika Kościoła 
przeniesiono do katedry, gdzie złożono je na 
katafalku. Tu odprawione zostały nieszpory. Na 
stępnego dnia o godz. 9 odbyło się nabożeń
stwo żałobne, poczem po odpow iedniem prze
mówieniu ks. biskupa Okoniewskiego zwłoki 
ś. p. biskupa Klundera pochowano w podz;e- 
miach katedry. W  uroczystościach pogrzebo
wych brali udział trzej biskupi: ks, biskup Oko
niewski, ks. bi Kup sufragan Owczarek z Włoc
ławka i ks. biskup sufragan Radoński „ Pozna
nia. Obecni byli także pr-edstawiciele kapituły 
warszawskiej, częstochowskiej i gnieźnieńskiej 
P. wojewodę reprezentował naczelnik wydziału 
radca Dąbrowski.

SŁUŻBA WOJSKOWA ZALICZONA BĘ
DZIE DO W YSŁUGI EMERYTALNEJ. 
W pierwszych dniach października będzie ogło 
szony okólnik Ministerstwa Skarbu, normujący 
w myśl obowiązujących ustaw i przepisów zali
czenie do wysługi emerytalnej okresu wszelkie
go rodzaju służby wojskowej tak obowiązkowej 
jak i ochotniczej.

tych. Osobnik teu przedłożył kasie czek, wy
stawiony 1 przez Syndykat Polskich Hut Żela
znych w Katowicach. Czek został zrealizowa
ny. Jak się obo me ouazało, Synd. Polskich 
Hut czeku na taką samą nigdy nie wystawiał. 
Podpisy na formularzu czekowym. Jak i sani 
czek. były podrobione. Policja katowicka za
rządziła energiczne poszukiwania za. oszustom. 
: o---------

40-LECIE^,SOKOŁA" W WADOWICACH.
'Dnia 9 października br., w przeddzień 133-cmj 
rocznicy bitwy pod Maciejowicami, obchodzi 
gniazdo Sokole w Wadowicach uroczystość 40- 
lecia swego istnienia (założone w r, 1887), Dia 
uczczenia swych założycieli i dotychczasowych 
kierowników i członków, dla przeglądu swy 
sił. dla zachęty w gorliwej macy dalszej, oibę 
dzie się zebran’e» rozpoczęte Mszą. śv. a ćwiczę 
oiorn wspólnym poświęcone. Od założenia swe
go rozwijało się Towarzystwo sta:ie, zbudowało 
obszerny gmach i przy nim ma boisko ćw iczo 
ne. Licząc obecnie 240 członków, kroczy ku 
dalszemu rozwojowi

SZPITAL DLA OBŁĄKANYCH W  WEJIIE 
ROMIE. IV najbliższym czasie powstać ma 
w Wejherowie staraniem Gen. Dyr. Służby Zdro 
wia szpital dla umysłowo chorych, obliczony 
na 800 łóżek. Szpital znajdzie pomieszczenie 
w dawnych gmachach szpitalnych, zajętych 
obecnie p rn a  najrozmaitsze '"nsłybucie rządowe.

KATASTROFA SA OCHODOWA POD 
ŁODZIĄ. W  poniedziałek wieczorem wydarzy
ła się w Zagórowie pod Łodzią katastrofa sa
mochodową. Mianowicie autobus ju^aie-rski, 
w którymi znajdowało się 16 osób, wpadł dc 
głębokiego rowu napełnionego wodą, powodu
jąc śmierć 2 osóhj i poranienie kilku bardzo 
ciężko. Winę ronosj szofer, którego areszto
wań o.

KUPCA" LV*OWSCv  DPOGO OPŁACAJĄ 
SWOJĄ ŁATWOWIERNOŚĆ. Przed kilku dnia 
mi are?zł.pwano niejakiego Bechera, który przy 
j|clMwszy z Zamościa do Lwowa jako „ku
piec11, naciągnął kilka firm lwowskich na wiel
ką ilość towarów tekstylnych ■wartości 14.000 
złotych. Poniewczasie d idei o okazało się, żc- 
Becher jeśt zwyczajnym oszustem.

G ŁAZY POMAGAJĄ KOMUNISTOM. W  po 
bliżu stacji Monaco znaleziono znów na linii 
kolejow-ej wielkie głazy. .Wdrożone dochodze
nie wykazało, te nie chodzi w tym wypadku o 
zbrodniczy zamach komunistów, lecz. że głazy 
te spadły a s  tor kolejowy w następstwie obsu
nięcia się ziemi na zboczach górskich.

W ILK I NAPAD AJĄ NA WSIE PODKAR
PACKIE. Donoszą ze Skolego, iż w okoLcaeb 
nawiedzonych powodzią pojawiły się w ilki 
W  Dembinie wilki rozzuchwaliły się tak dalece.

hąjfta’dly! na pasące się na pastwisku szado, 
rozszarpując cielę. W Bereźnicy wilki wtargnę
ły nawrnt do środka wsi.

TYM RAZEM JUZ ŚMIERĆ ICH NIE MI
NIE. Znajdujący się w ołomunieekiem więz;eniu 
bandyta Leman, skazany na śtnisrć wraz ze 
swym w-sipólnikiem Kasparikiem, usiłował wył.o 
tać się z więzienie Da wolność. Jeden ze straż

ników więziennych dostarczył im przyrząc-w 
ro  wydostania się. Uciekających bandytów zau
ważyła straż, która ich ponownie ujęła. W cza
sie wralki zginął jeden strażniu.

Zaipwienia listowne załatwi! sie odwrotna poczta!
W  tem miejscu. W yciąć t przesłać nam w łttcie.

W ody rozszalały się 30 świecie
POWÓDŹ W  SZWAJCARJI.

Z powodu ulewnych deszczów rzeki wylały 
w wielu miejscach w Szwajcarji, przerywając 
komunikację telefcmiczmą, kolejową i drogową.
Dwa mosty'zostały Uniesione."Wezbrane wody 
Renu zerwały tamę w Lieclienstem. Część En- 
gadine została całkowicie zalana. Wiele gmin 
zostało poważnie zagrożonych. 10 osób ponio
sło śmierć. Wedle ostatnich wiadomości, po
ziom wód opada. Komunikacja przez przełęcz 
Gotbarda jest wstrzymana. W Kantonie Tessin 
zerwano wszystkie tamy. W  dolinę Misczer sto 
czyły sic olbrzymie bloki skalne, które rozsa
dza artylorja. W  okolicy ■§. Galle.n wielkie prze 
strzenie zostały zalane. Komunikacja do St 
Mcritz i Pontresina wstrzymana. Jezioro Bodeń 
skie wzbiera gwałtownie.

W E WŁOSZECH.
Również i północne Wołcliy zostały nawie

dzone katastrofą powodzi, a to prowincje P- - 
montu i Trentino. Lago Maggiore Wystąp*) 
z brzegów. W  jeziorze pod Lugano zatoną! sta
tek 2 5G0 pasażerami; pasażerów uratowano.
Powódź rozszerza się na Sondrio, Ganione i 
Caro. Szereg mostów zosta* zerwanych, wiele 
domów zawaliło się. Liczba ofiar w ludziach 
wynosi dotychczas 5 osób. Wylały rzeki: Ady- sorc-jiur kapitalistów zagranicznych, przeto

ga i Isonzo z dopływami. W  Alpach Berga.m- 
skich obsunęła się ziemia, grzebiąc 3 ludzi. Ko
munikacja przez Brenner nrzerwar a.

TAJFUN NA WODACH CHIŃSKICH.

Straszliwy tajfun, który nawiedził wybrzeże 
morza południowo-chińskiego nleonoda! Hong- 
Kongu, zniszczył doszczętnie przesz1 > 2C.000 
domów i zatopił setki lodzi, znajdujących się 
na morzu. Ofiarą tajfunu padło 5.00C ludzi. 
W  pobliżu wyspy Naloit zatonął japoński okręi 
wojenny o pojemności 1.50C ton ,JKoshu“ . Za 
łogę udało sie uratować. Tajfun szai.G w Â o- 
ung-Kong. w ollcgłości 150 mil na południowy 
zachód od Hong-Kongu; rowarzyszył mu nie
słychanie silny przypływ morza, który zalał

brzegi

Zeus z£earadowany z Olimpu,
Grecka komisja lekarska, doszła do wnio

sku, że południowy skłon góry Olimpu posia
da wszelkie warunki na wybudowanie tam sa
natorium d'a piersiowo chorych. Ponieważ pro
jektem tym zainteresowało się poważne kon-
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isUnieje wielkie prawdopodobieństwo, iż wła
dze greckie zarządzą eksmisję Zeusa i wszyst
kich pokrewnych mu bogów7, od wieków Olimp 
zan/eszkujących, by zasilać skarb państwa do- 
chodaaT z przedsiębiorstwa, które oczywiście 
płacić będzie znacznie wyższe komorne, aniżeli 
przebiegły He-rmes lub frywolna, Venus.

BRAK PASTORÓW W  NIEMCZECH. We
dług oficjalnych danych w chwili obecnej 2-18 
probostw pozostaje bez pastorów w jednej tyl
ko fcaksonji, z powodu braku kandydatów na 
stanowisko. Również katastrofalny brak pa, te
rów obserwowany jest w innych pańs+wra.',.h 
Rzeszy.

TYSIĄC  KILOGRAMÓW SPADŁO Z NIE
BA NA KRYM. Według doniesień z Symf°ro- 
poła, w pobliżu miasta upadi meteor niewidzia
nej dotąd wielkości. Chwili upadku meteora to 
warzyszył zielony błysk. Meteor częściowo roz
prysnął się. pozostały jednak aerolit waży orze- 
-zło lbno kg.

NOW Y REKORD ŚW IATOW Y W LO TNI
CTWIE. W  zawodach lotniczych o puhar 
Selmeidra w Wenecji zwvciężył por. Webstw 
''Angłja). Drugim był por. Wortsley. Samoło: 
Webstera posuwał się z szybkością 456 kim, 
na godzinę (rekord świał owy).

KATASTROFA W KINIE . Podczas przwł- 
stannenia w kinoteatrze „Goya" w Brsocw 
Aires, zawaliła się przepełniona galerja.. Wśród 
strasznego zamętu opuściła publiczność wido- 
wusko, sądząc, że trzęsienie ziemi spowodowali 
tę katastrofę. Z pod gruzów wydobyto 70 ofiar 
w zabitych i ciężko rannych, przeważnie kobiet 
i dzieci

WSIADAĆ —  LEW  TOŁSTOJ! Rząd so
wiecki uchwalił zmienić nazwę stacji „Astano- 
wo“ , na której zmarł w swoim cza=ie słynny 
pisarz rosyjski, Leon Tołstoj na „Lew Tołstoj11.
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iutndusz krajowy uiokowai w Banki: Przeni, 50 proc. kapitału akcyjnego — dziś mu 0.83 pro
cent. —  Walka o prawo mianowania prezesa rkdy nadzorczej j członków rady. —  Minister

stwo dotąd nie rozstrzygnęło sprawy.

Jak wiadomo, Polski Bank Przemysłóws  we Wydziału Samorządowego jak i dla przyszłych
Lwowie został założony przez Wydział Krajo 
wy (obecnie Tymczasowy Wydział Samorzą
dowy). Pierwotny udział b. fundu-.-zu krajowego 
w kapitałę akcyjnym wynosił 50 proc., tj. 50 
lys. koron, po II. emisji akcji nawet cokolwiek 
ponad 50 proc. Z powodu braku funduszu W y
dział Samorządowy nie był w możności w yko
nywać prawa poboru akcji przy dalszych emi
sjami tak, że udział tunelu: zu krajowego w ka
pitale akcyjnym spadł z biegiem czasu do 0.83 
procent.

Jako założycielowi Banku, przysługiwało b. 
Wydziałowi Krajowemu statutowe prawo miano 
wabia prezesa rady nadzorczej banku, oraz 3 
eJOnków rady i komisarza krajowego. Prawo 
to przeszło na Wydział SamorządowyM który 
ostatnio zamianował prezesem rady nadzorczej 
sen. ar. M. Szarskiego. komisarzem dr. T. Dwer 
nickiego adwokata, zaś członkami rady dr. Gre
ka, prez. Neuman.na i Wlodz. Decykiewicza

Jednakowoż w sierpniu ub. roku dyrWcja 
banku zwróciła się do Wydziału Samorządowe
go z prośbą, by tenże zrezygnował ze swych 
uprawnień stauitowycń, a gdy Wydział odnu'- 
wit tej prośbie, walne zgromadzenie akcjonarju 
szów Banku, mimo protestu do! ega tu Wydziału 
Samorządowego uchwaliło w dniu 1 września 
ub. roku, odn°śną zmianę statutu. Przeciw tej 
uchwale zgłosił Wydział Samorządowy protest 
w Ministerstwie Skarbu, domagając się za cho
wania praw ze statutu wynikającycł tak dla

samorządów wojewódzkich, które po wejściu 
w życie ustaw samorządowych w MałópóiHc 
przejmą agendy i prawa Wydziału.

Wydział Samorządowy stoi bowiem na sta
nowisku, że uchwała akcjónarjuszow Panku 
jest niezgodna z prawem. Okoliczność, że udział 
funduszu krajowego w kapitale akcyjnym lv.e- 
Lu jest obecnie znikomy, jest bej. znaczenia, 
gdyż majątek banku opiera się głównie ua na
bytkach z okresu przedwojennego Jest vdęc 
fi-eczą słuszną, aby dawne prawa frunduszu k:;i 
jowego. pozostały nieuszozuplonę. Ponadto 
czynniki, które założyły bank dla poparcia roz
woju ekonomicznego Małopolski, powinny nr, :ć 
staiy i bezpośredni wgląd w jego działalność, 
by przez dążność do osiągnięcia jak najwięk
szych zysków', me stracił z oka celu d!a które
go został założony. Dziś wprawdzie banki są 
wr sytuacji trudnej i rola ich tv gospodarstwie 
k^ajowem stała się nikłą. Gdy jednak z czasem 
przesilenie gospodarczo i kredytowe minie, sta
ną się one znów/u przodującym organem w roz
woju gospodarczym, zachowanie więc wpływu 
czynnika publicznego na Polski Bank Przemy
słowy zapewni jego działalność w kierunku użv 
teczności publicznej.

Ministerstwo Skarbu dotychczas snrawy nie 
załatwiło, obowiązuje więc na razie stan daw- 
fcy, tj. Wydział Samorządowy wykonuje swe 
rrawa względem banku.

Przeciw Akadsir-j- Literatury!
O OPIEKĘ DLA MŁODYCH PISARZY *

(Z  listów do „Głosu Narodu").
W  jednym z numerów „Wiadomości Lite

rackich" poruszył znów K. Irzykowski kwesiję 
Akademji Literatury Polskiej, której „Głos Na
rodu" poświęcił również zasadnicze omówienić 
swojego czasu. Sprzeciwialiśmy się i my stwo
rzeniu instytucji Akademji jako takiej, cytują;, 
słuszme słowa sera. Posnera (H. Bezmaskiego). 
wypowiedziane w  „Robotniku".

Akademja literatury byłaby kółkiem kilku 
czy kdkunastu największych czy najbardziej 
zasłużonych gwiazd naszej literatury. Nie istnie 
je jednak żaden powód realny, któryby uspra- 
wieJbwiał powstanie takiej Akademji. B/lby 
tylko kłopot i wrzawa, czyniona przez zawie
dzionych pisarzy, których ambicj'a pięła się 1'ez 
skutecznie na st.olec akademicki. Zazdrość, swa
ry, polemika etc. Z pewnych kół wysuwa się 
argument; Akademja Literatury będzie czuwa
ła nad stylem (podobnie jak Akademja Frań 
euska). To  zadanie spełnia jednak Akadeinj.i 
Umiejętności i można z góry powiedzieć, że np. 
prof. ł  oś wie więcej z zaaresu stylu niż naj
większy współczesny powfcściopisarz polski. Co 
dc pensji ewentualnych dla akademików — 
znów popełniono błąd. W  myśl rzueonei inicja
tywy członkami Akademji byliby ludzie starzy
0 nazwisku w literaturze wyrobionem, z reguły 
sytuowani materjalnie bez zarzutu; im więc 
pensję nie będą potrzebne. Z tem również łączy: 
się kwest-ja rozdawania nagród. Udzielanie na
gród iiteratOm-akademikoTi jest rzeczą bezsen
sowną i niewielki jest sens dawać pieniądze 
wtedy, kiedy literat zdobył sam nareszcie sła
wo i dochody! Natomiast nagrody takie po
winni zawsze otrzymywać autorzy młodzi: to 
jest jedyny sposób nagrodzenia twórczości 1 ra
cjonalnego pobudzenia jej. Pomyślmy sobie, He 
talentów młodych zostało zaprzepaszczonych 
z braku mcinośck wypowiedzenia się, z braku 
środków utrzymania, z konieczności rzucenia 
się do pracy innej, niż pisarska! Podać rękę 
tym Judziom młodym, mającym coś do p w ie 
dzenia w literaturze —  tym zapoznanym, haru
jącym na życie, po prowincji, w redakcjach, 
na uniwersytecie, zarabiających beiferką czy 
lekcjami na ubranie —  tych ludzi wspomóc
1 podnieść —  oto jest zadanie i obowiązek sjjo- 
łcczeństwa!

Dzisiaj iworzenie Akademj' i parowanie kil
kunastu autorów na nieśmiertelnych wytluje 
sio urągowiskiem wobec tej rzeszy nieznany eh 
jeszcze, rodzących się pisarzy, którzy będą 
tworzyć jutro literackie Polski. Nie unieśiTiier- 
tełmajmy tych kilkunastu ludzi zaszczytem —  
udostępnijmy życie i pracę tym kilku zem-com 
ludzi, którzy na to czekają. Liter it.

r f m t j f a
D EFICYTY TEATRÓW W STOLICY. Jak

p ik a  z dotychczasowego zestawienia, medos 
, Opery c.aisz. wslóej wynos! w okrągłe! 'lyi- 
o 2.488 tys. zł. a teatru Narodowego TSS ty- 
>ey. % teatrów miejskich w 
iko Teatr Letni zapowiada nadwyżkę do- ho-' 
w 20 tys. zł. Rząd przyznał już teatrom flĘej 
im shubsyćjum 000 tys. zł.

Taniec.
N a jn o w s z y  tf in ie s .

Co rok nauczyciele tańca z całego świata 
zbierają się, celem uradzenia, jakie kreacje 
choreograficzne mają królować w nadchodzą
cym sezonie. W  czasie tych obrad bada się 
nagromadzony inaterjaĘ naprz.yklad z wysp 
FLdli, z Nowej Kaledonji, z kraju Sómalisów 
w Afryce i dopiero potem z podrygów dziku
sów smaży się w choreograficznej retorcie mod
ne tańce dla europejskich i amerykańskich sa
lonów i dancingów.

Publiczność, która zaiste w pocie czota nau
czyła się kroków charlestona i blaok-botoina 
sądziła, że przynajmniej na jakiś czas będzie( 
miała już spokój. Ale wspólczóśrii „maitres dc 
danse" są nieubłagani. W  nadchodzącym sezo
nie męczennicy charlestona będą musieli wyu- 
oiyć się trzech nowych tańców, mianowicie: 
bar»anas-slidć, hib!-dż;bi i budapeszt.

Bananas-slide ma już z-a sobą paryską, prze
szłość. Taniec ten to rodzaj fox-l-rotta z kro
kami ślizgowymi i małymi skokami. Ma on 
obrazować ślizganie się po rzuconych skórkach 
bananów; stąd też pochodzi jego nazwa.

Drugi taniec nowy hibi-dżibi również debiu 
tował w Paryżu, -lest to najniebezpieczniejszy 
konkurent, charlestona, do którego jest podob
ny w ogólnej strukturze; ale odznacza się więk
szą jeszcze dzikością; tak że trzeba go będzie 
dopiero do warunków salonowego tańca przy
stosować.

Budapeszt —  jak to wskazuje nazwa, jert 
produktem choreografii ■węgierskiej. Oprócz 
czardasza kraj ten nić eksportował żadnćgó 
tańca, a obecnie „budapeszt" ma zdobyć świat. 
Nowy ten taniec ma być połączeniem czardasza 
z bluesem.

Obok tych trzeci no wy cl i tańców charleston 
i black-botom w dalszym ciągu będą. tańczone, 
ale w sposób dyskretny, mniej w.-otrząsający, 
aniżeli dawniej, Pozostaje również blues Jed
ną z figur tego nowego bluesa imituje chodze
nie po schodach. Ponieważ tango dla wielu 
osób wydaje się zbyt trudnem. więc będzie ono 
bińcżonem tego roku według uproszczonej fran
cuskiej metody. I tutaj są przewidziane figury. 
Boston pozostaje jedynie niezmienionymi.

so lid n o  o n a jn o w s z y m  k ro ju  po c en a c h  n is k ic h
p o lec a  s k ła d  fu ie r

A N T O N I E G O  T R Ą B K I  S Y N
V/ KRAKOWIE, ULICA SZEW SKA L. 12,

TELEFON 3454. ZAŁOŻONY i885 R.
Największy wybór. — Sprzedaż hurtowna i częściowa. — Przyjmuje również wszeisiejo radni pnarób i r»»eaiji.
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Wiadomości sportowe.
Co sportowiec wiedzieć powinien?
TRZECI MATCH TUNNEY— DEMPSEY.

Doskonały knpresarjo Tex Rickard doprowa
dził do tego. że Tuńney i Dempsey w niedłu
giej przyszłości staną znowu na ringu do tóa- 
tchu rewanżowego. Obaj zapaśnicy zgodzili się 
już na podvktowano warunki.

NURMI WYCOFUJE SIĘ Z ŻYCIA SPOR 
TOWEGO? Nurmi odmówił w ostatniej chwili 
i _  nie przyjechał na zapowiedziane między
narodowe zawody lekkoatletyczne -w dn. 25 b. 
m. do 'Wiednia. Przyczyną togo jest zatarg 
obecny wielkiego FRh z fińskim związkiem 
iekkoatletyczńyTiri. Nurmi czuje się zmiechę.co- 
ny i chce... (pewno tylko grozi!) wycofać się 
z życia sportowego w kraju swoim. (W  obcych 
szeregach startować mu nie Wolno).

Przy tej sposobności musimy zaznaczyć, że 
PZLA W roku bieżącym nie wykorzystał nada
rzającej się sposobności sprowadzenia do Pol

ski słynnego biegacza, który wszak sani za o- 
fiarowywał swój przyjazd.

PRÓBY POBICIA REKORDÓW ŚLĄSKICH 
W UB. NIEDZIELĘ. W  biegu na 200 m. Rojek 
przyszedł do mety w  czasie 25 tsek., gutfeżym 
ód rekordu, jedynie Ryba na dystansie lOuó m. 
bije rekord śląski w czasie 2,47.6 sok.

ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKI 
w hockeyu na trawio zakończyły się ty Pozna
niu dn. 25 bm. spotkaniem klubu łyżwmfskięgd 
Poznań —  przeciwko Siemianowice. Wynik 

1:1. Mimo przedluiżeńia gry ó dalsze 30 mkrut, 
rezultat pozostał niezmieniony. Trzecie iniej- 
'śhe zdobyło poznańskie Tow. hockofoWt:, 
czwarte Grofr. (Chojnice).

W  DNIU 2 PAŹDZIERNIKA NASTĄPI 
OTWARCIE STAD JONU ŚLĄSKIEGO W  KR. 
HUCIE. Podczas uroczystości odbędzie Cię 
mecz piłki nożnej Kraków— Górny Śląsk oraz 
mecz lekkoatletyczny Pc-znaó--Górny Śląsk.

I s k i e r k i ,
Panopticum w panopticum.

„Głos Prawdy", pismo, którego redakror 
wyższy jest ponad wyroki sądowe, otwarło spe
cjalną rubrykę: „Panopticum". IV rubryce tej 
umieszcza kwiatuszki stylistyczne, uszcz-kutąio 
z różnych pi>m i wykpi wa je złośliwie. Nie gar
dzi jednak ogłoszeniami (za które żadna redak
cja nie ponosi odpowiedzialności) i stamtąd czer 
pie gros materjału.

W  ostatnim Nrze stanowczo mu się jednak 
nie udało. Oió pod tyt. „Endecki ratunek" prze
pisuje ogloszcnio z „Kurjera Poznańskiego" Nr. 
425:

„Bogate cudzoziemki majętne Ni miki 
pragną. wyjść zamąż. Panom także bez ma
jątku udziela informacyj: Stabrey, Berku,
Stolpiśchestr. —  Korespondencje proszę w ję 
żyku niemieckim ‘
Do wycinka tego dodaje od siebie uwagę 

tej treści:
„Kurjer Poznański" znalazł świetny ra

tunek dla finansów polskich obywateli. I po 
co tu martwić -się o pożyczkę? Wysłać po- 
prostu 1000 ochotników kawalerów do p. 
Stoipischestra on ich bogato ożeni i sp”iv  a 
załatwiona".
Biedny redaktor od „Panopticum" z nazWy 

ulicy (śtoipisciiestrassc) zrobił m mniej ni wię
cej, tylko —  „pana Stoipischestra".

Ludzie, czyż jest coś bardziej Smutnego od 
kiepsko dowcipnego —  ignoranta?

Inaczej mówią.R ranopticum w panopticum.

Kafendarz Wawelu.
MAJ.

1 maja 157(3. Ślub i koronacja Stefana Bato
rego i Anny Jagiellonki.

6 m aja  1499. J a n  O lb rach t z a g a ja  sejm  na 
zam ku .

8 ma,ja 1251, Po raz pierwszy obchodzono uro
czystość kanonizacji śrw. Stanisława w kate
drze. —  1:4.59. Na sejmie na zamku Kazi--; 
mimz Wielki nazna-oża następcą Ludwika 
węgierskiego. —  1543. Koronacja Elżbiety
Amstrjaozki, pierwszej żony Zygmu-.ńa Aa-

gusta. —  1551. Śmierć króiowm Barbary,
drugiej żony Zygmunta wugusia —  1810 
Król Fryderyk August, książę warszawski, 
bierze udział w nabożeństwie katodrałrotfi 
pól czas odwiedzin Krakowa.

9 maja 1305. Pożar budowli zanikowych Bole
sława Wstydliwego i katedry Władysława 
Herttiaba.

12 maja 1420 Śmierć Elżbiety Grauow-.kki. 
trzeciej żony Władysława Ja-getły. —- lSt;3 
Wymarsz księcia Józefa z Krakowa pod 
Lipsk.

19 maja 1505. Piorun uderzył w Lubratikę.
2-3 maja 1588. Pogrzeb SMana Batorego.
28 maja 1609. Zygmunt III z całą rodziny opusz

cza na zawsze Wawel.
"29 maja 1339. Śmierć Anny Gedymiaiównój, 

pierwszej żony Kazimierza Wielkiego.
31 maja 1592. Koronacja Anny Austrjaezki, 

pierwszej żony Zygmunta iii.

dla P. T. Odlewni dzwonów

Karola Schwabego
r v  f t ,  i T ł i e t s ń a .

Z  doslarczotiych nam dzwonów  
przez odlewnię p. Karola  Schwabego 
w Białej wszyscy parajjanie i ja, 
ja k o  proboszcz, jesteśmy zupełnie 
zadowoleni, pom ew ai głos dzwonów  
iesl nadzwyczaj dźwięczny, doniosły 
i dzwony w zespole Cir — E  dosko
nałe harmonizują. F u r  ma zewnętrzna 
i ornamentacja jest bardzo piękna. 
Najlepszym dowodem, te  dzwony 
wszystkim się podobają jest fakt, z t 
parafianie wyrażają życzenie, aby 
jaknajprcjlze, sprawiono trzeci na j
większy. Wobec tego z prawdziwą  
przyjennnością skłaaam w imieniu  
parafjan P  T. f i rm ie  serdeczne p o 
dziękowanie.

Ks. Tadeusz Sypniewski 
p ro b o s zcz  p a r a f i i  K a z im ie rz  B isk u p i  

w oj.  Łódzkie.

K azim ierz B iskupi, dn ia  16 w rześn .a  1527.
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Trzech ministrów przyjeżdża do'Krakowa.
Na uroczystości związane z połiyUftj Pre

zydenta Rzeczypospolitej w Krakowie, zapo
wiedzieli swój przyjazd: minister spraw we
wnętrznych geń. Skladków ski, minist * W. R, 
i O. P. Dóbrucki i minister MoysztowL,,. Nadto 
w skład świty Pana Prezydenta wchodzi około 
30 Osób.

IV dniu dzisiejszym rozpoczęły się roboty 
koło dekoracji Barbakanu i budowy kramy tri* 
umfałnej u wjazdu do miastu przy u!. Lubicz.

ZARZĄDZENIA ADMINISTRACYJNE.

Magistrat w porozumieniu z Dyrekcją poli
cji wydał nast. zarządzenia: dorożki konne i 
samochodowe, mające swojo miejsce postoju na 
dworcu osobowym, będą przeniesione dnia 30

b. ni. na czas od godziny 8 rano do chwili prze
jazdu I ’. Prezydenta na ul. Strzelecką, . Bosac- 
ka. Dorożki konne, mające postój w Rynku 
głównym naprzeciw linji A — B ód strony koś
cioła N.ijśw. p. Marji, będą. przeniesione ód 
8.30 rarto do chwili ukończenia pochodu, na ul 
św. .Tana, natomiast, dorożki samochodowe, ma 

.jąće stanowisko obok kościoła św. Wojciecha 
przesunięto będą obok Sukiennic na wylocie ul 
Brackiej. Ruch na liitji tramwajowej Nr. 1 bę
dzie wstrzymany w dniu 39 września 1927 od 
godziny 9 rano dó chwili ukończenia pochodu 
ria Wawel.

Bilety wstępu kolom czerwonego do Barba 
kami na galerję śą wyłącznie dla pań. W te 
atrzć irtt. Słowackiego na uroczystem przedsta
wieniu ku czci Pana Prezydenta Rżplitej obo
wiązuje strój uroczysty.

Tajemnicze zachorowanie 72 żołnierzy.
W  poniedziałek 26 b. m. komendant 1 go 

pułku saperów kolejowych, rozlokowanych 
W koszarach przy ul. Montelupich w Krakowie, 
zawiadomił szefostwo sanitarne D. O. I\., że 
zachorowało ciężko 52 żołnierzy tego pułku. 
Natychmiast udał się tam szef sanitarny pułk. 
Dr. Korołewicz z kierownikiem oddziału cho
rób Wewnętrznych szpitala garnizonowego 
pdpłk. Dr. Maciągiem, celem zbadania przy
czyn tajemniczego wypadku. Stwierdzono, że 
żołnierze popadli w silną gorączkę, przyczem 
skarżą się na ból glówy oraz dolegliwości żo
łądkowe. Badanie bakteryologiczne wykluczyło 
wypadek tyfusu.

Wćżoraj zachorowało w tym pułku wśród 
tych samych Objawów dalszych 27 żołnierzy. 
Dwóch z nich bardzo ciężko chorych przewie
ziono do szpitala garnizonowego r.a oddział za 
każny, a resztę żołnierzy w liczbie 72 umiesz
czono w trzech salach w zabudowaniach ko
szar 1-go pułku. Równocześnie izolowano cały 
pułk aż do czasu wyświetlenia tajemniczej cho 
róby. Lekarze wykluczają możliwość zatrucia 
potrawami, natomiast może tu zachodzić wypa
dek masowego zasłabnięcia na tle grypy. Za
gadka wyjaśni się niewątpliwie w ciągu dnia 
dzisiejszego.

- o : o -
3.480 zł na efiary powodzi.

Obywatelski komitet Pomocy Ofiarom Po
wodzi w Małopokce wsch. zawiązany w Kra- 
kowio ko mierniku je, że dotychczas zostały zło
żono w Kasie Oszczędności miasta Krakowa 
następujące dary: -Oficerowie, podoficerowie
i szeregowcy w obrębie D. O. K. Kraków do
tychczas 1691 złotych i 17 groszy, Urzędnicy
Banku Polskiego 202 zł. Banku Gospodarstwa
Kraj. 75 zł, Przemysłowego 350 zł, Kasa Osz
czędności m. Krakowa 1000 zł, Giełda pienię
żna 150 zł, Dyrekcja Szkoły Kupieckiej 12 zł 
Raszem 3.-180 zł 17 grószy. W  tych dniach K o
mitet rozesłał poszczególnym Instytucjom i o- 
eobom listy składkowe. Zbiórka uliczna od
będzie się dnia 9 października- br.
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Kraków, 28-gó wrześnio 1927 r.
Ś r ó d a 28: św. Wacława kr.
C z w a r t e k  29: św. Michała areb.
C z w  a r t ek 29: wschód słońca o godz. 5.35,

zachód ó 17.25.
 ooo-------

OSOBISTE. Dyrektor Wyższego Urżęlu 
Górniczego i»ż. Dr. Antoni Meyer powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie.

POSIEDZENIE KLUBU RADZIECKIEGO 
CH. D. odbędzie się dziś we środę, 28 bm. o 
godz. 6 pop. w Domu pfzy ulicy Potockiego 11.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOW A od
będzie się we czwartek 29 bm. o godz. 5 p->p- 
Mą. porządku dziennym sprawa nabycia grun
tów od p. Alfreda Potockiego w Pł.fszowic (100 
morgów), w cenie 680 dok za mórg, odstąpienie 
części parceli w Dz. V III OO. Bernardynom, 
sprzedaż parceli przy pl. Jabłonowskich Koope
ratywie mieszkaniowej, umowa z państw. Ban
kiem Rolnym w sprawie rezerw zbożowych, po
życzki gminy m. Krakowa, rozszerzenie składni 
miejskiej kosztem 350.000 zł itd.

OTWARCIE ODDZIAŁU BANKU ROLNE
GO W  KRAKOW IE. Termin otwarcia oddziału 
Państwowego Banku Rolnego w Krakowie wy
znaczono na dzień 15 października, b, r. — 
W  związku % tera województwo krakowskie, 
które dotychczas w sprawach kredytów roi- 
ąycb podlegało oddziałowi Banku we Lwowie, 
przejdzie w  kompetencję oddziału krakow
skiego.

Z DYREKCJI FUNDUSZU BEZROBOCIA. 
Wobec Upływu 3-letniej kadencji zarządu gló_ 
WhegO funduszu bezrobocia, minister pracy i o- 
pieki społecznej dekretem z dnia 23 b. m. po
wołał zarząd na okres następny w dotychcza
sowym składzie. W  związku z tern dnia 26 
b, tn. odbyło się W gmachu dyrekcji plenarne 
posiedzenie żarządu głównego funduszu bezro
bocia. celem ukonstytuowania poszczególnych 
komisyj.

EGZAMIN K W A LIF IK A C YJN Y  DLA NAU
CZYCIELI SZKÓL POWSZECHNYCH przad 
Państwową Komisją Egzaminacyjną w Bochni 
rozpocznie się 10 października o godz. 8 rano 
w szkole żeńskiej im. św. Kingi. Przedmiotem 
egzaminu będą wszystkie przedmioty obowiązu
jące w szkołach powszechnych. —- Podania na
leży wnosić w przepisanej drodze służbowej do 
dnia 5 października 1927 r. —  Insp. Zbyszycki, 
przewodniczący Komisji.

ZM IANY W  ROZKŁADZIE JAZDY KOLE
JAMI. Dyrekcja Kolei Państ-wo-wych komuni
kuje zmiany w rozkładzie jazdy, lUóre wejdą 
w życie z dniom 1 paźdz. br. ,,Pociąg pospie
szny Nr. 1 z Warszawy, który przybywa, do 
Krakowa o godz. 22, będzie kursował przez ca
ły rok. Poicag osobow-y Nr. 1215 odchodzący 
z Krakowa o godz. 19.05, oraz poc. Nr. 1216 
odchodzący z Nowego Sącza ó godz. 23.40. bv- 
dą. całorocznie prowadzone aż do i z Nowego 
Sącza. Wagon sypialny Kraków— Lwów będzie 
odchodził z Krakowa już poc. Nr. 27 o godz. 
20.35, a nie jak obecnie poc. Nr. 29. Ze Lwo
wa przybywać będzie ten wagon do Krakowa 
o godz. C.25 pociągiem Nr. 28 a nie jak flotych. 
czas poc. Nr. 30. Wagon sypialny z Wa-rszawy 
dó Krynicy odejdzie z Krakowa po raz ostatni 
10 X. poc. Nr. 613 o godz. 22.45, zaś z po
wrotem 7, Krynicy dnia 11 X. poc. Nr. 6716
0 godz. 15.05“ .

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25--30 
gr; nieżbieranogo 35—40 gr; kwaśnego 25— 30 
gr; śmietanki słodkiej 60— 70 gr; śmietany 
kwaśnej 1.60— 2 zł; 1 kg masła zwyczajnego 
5.30— 5.50 zł; deserowego C.40—-6.60 zł; sera 
krowiego 1.40— 1.50 zł; jaja za kopę 11.50-^ 
12 zł, za sztukę 19— 21 gr. Drób: kura 5—30 
zł; para kurcząt 4— 8 zł; kaczka 4— 7 zł; gęś 
5—18 zł; indyk 12— 20 zł. Owoce: 1 kg jabłek 
kraj. kóhiipt. 20— 50 gr, stoi. 0.60— 1 zł; grusżek 
kraj. kompot. 40—60 gr.. deser. 0.80— 1.60 zł; 
śliwek węgierek 40— 80 gr. Jarzyny: 10Ó kg. 
ziemniaków 8— 10 zł, 1 kg ziemniaków 13— 15 
gr; buraków ćwikł. 18— 20 gr; marchwi 18—25 
gr; cebuli kraj. 40— 45 gr; kapusta, biała w gło
wach kopa- 3— 6 zł, za sztukę 8— 15 gr: kapusia 
włoska śzt. 8— 15 gr, czerwona szt-. 10— 12 gr; 
kalafiory szt. 0.40— 1.20 zł; ogórki kopa 2.50— 
4 zł. za sztukę 6— 10 gr; pomidory 1 kg 2ó— 
35 gr: fasola szpar. 70—80 gr; pietruszka z na
cią 22— 25 gr; seler 20—25 gr; szpinak 1 kg. 
50— 60 gr; barszcz burak. 1 litr 30 gr.

W ŁAM ANIE. IV nocy s 25 na 2(5 bm. wła
mano sio do magazynu Elektrowni miejskiej 
przy ul. Juliusza Lca i skradziono na szkodę 
firmy Jeziorański i S-ka 2 lane pisuary, 10 sztok 
rur pół metrowymi] ołowianych i 4 wentyle mo
siężne do wodociągów.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Rębikowski A le
ksander zańt. w Łodzi zgłosił w policji, że 
w czasie jazdy kolejowej z Krynicy do Krako
wa skradziono mu pakunek z garderobą. Spra
wcę kradzieży przytrzymano wraz z skradzio
nym pakunkiem na stacji kolej, w Tarnowie
1 oddano na posterunek policji.

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła 
większą ilość lyzolu 21-letnia Anna Pieczara, 
zafn. przy  ul. G azowej 21. Lekarz P ogotow ia  
przepłukał d espc ra tce  żołądek, poczem prze
wiózł ją do szpitala.

SKUTKI p l 'ANSTW A. Ubiegłej nocy do
prowadził posterunkow y policji na III. Komisa
riat Marszówską Annę. (!. 27) za pijaństwo. 
Marszewską po doprowadzeniu jej na inspekcję 
Komfearjatu spadla z ławki nieprzytomna na 
podłogę, wobec czego zawezwano lekarza Po
gotowia. po zakrzyknięciu jej morfiny odwio
zło ją Pogotowie do szpitala.

W  jednej z restauracji przy ul. św. W a
wrzyńca uległ zatruciu alkoholem 32-Ietnj Ka
zimierz Tęczyjfeki. W  stanie groźnym przewló 
zła go karetka. Pogotowia do szpitala.

ARESZTOWANO Seroczyńskiego Francisz
ka, łat 21, robotnika, który napadł na mieszka
nie Józefa Rudka przy ul. Rydlówka i pobił 
ram Stanisława i Marję Malinowskich, Marję 
Mrożek, Jul.ję Proro-k i Joannę Koczurek,

PRZYGNIECIONY WOZEM. Wczoraj we
zwano Pogotowie na ul. Długą., gdzie 31-letni 
Wincenty Wąs. został przygnieciony wozem 
ciężarowym. C-iężko rannego przewiózł lekarz 
do szpatala.

 O O—  •
Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A TY .

Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHI
STÓW. Najstarszy Klub szachowy w Polsce 
obchodzić będzie w styczniu 1928 r. 35-letni 
jubileusz istnienia. Nadzwyczajne walne zgro
madzenie członków uchwaliło turniej jubileusze 
wy, który rozptocznie się 15 października. Bliż
sze Szczegóły w Klubie, Rynek gł. L. 32.

ZEBRANIE TYGODNIOWE CHRZEŚCIJAŃ
SKIEGO ZWIĄZKU ZAWODOWEGO SŁUŻBY 
DOMOWEJ odbędzie sio we czwartek dnia 29 
bm. o godz. 5 popoł. w sali przy ul. Potoeide- 
go 11.

— ----OO— —
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 

ischias, dnę, skazę moczanową, chorobj nerek, 
inemję, uoadek sil i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein ete.). których 
skuteczność jo-t. znaną i wielokrotnie wypró
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa
dzona tanim kosztem w domu, przez stosowa
nie PREPARATÓW  RAD JO AK TYW N YC H  La
boratorium „RAD 11 w Krakowie. Opisy i poa- 
zenia na żądanie.

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjańska 15 i we wszystkich 
ptekach.

NEKROLOGJA.

f  Władysław Grabski, członek Senatu, b. 
poseł sejmowy, zmarł w Kurc.ewie przeżywszy 
lat 60. Zmariy senator urodził się we Francji, 
ukończył szkoły w Paryżu, poczem osiadł w 
Wjelkopolt-ce. Był on tylko imionnikiem b. pre
miera Grabskiego.

Podczas wojny światowej odgrywał oń 'wiel
ką rolę przez uczestniczenie w międzypartyj
nych zjazdach proaljanckioh zarówno w kraju, 
głównie w Krakowie, jak i przez utrzymywanie 
kontaktu pomiędzy krajem i działaczami pro- 
aljanckimi a zwłaszcza ż Komitetem Narodo
wym w Szwajearji i w Paryżu.

— ooo ■
R E P E R TU A R  T E A T R U  SŁO W ACKIEG O .

Środa: ,.Król“ .
Czwartek: „Człowiek i nad człowiek1'.

Piątókl „Kościuszko pod Racławicami11 (uro
czysto przedstawienie 7. okazji pobytu Prezy
denta Rzeczypospolitej).

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O Ś C I"."

Środa: „Król Kawy11. Występ gościnny M. 
Wawrzkowieza.

Czwartek: „Król Kawy“ . Występ gościnny 
M. Wawrzkowieza.

Piątek: „Król Ivawy“ . Występ gościnny M- 
Wawrzkowieza.

Sobota: „Król Kawy“ . Występ gościnny M. 
W  awrzk owioza.

Niedziela popoł. o godz. 4 po cenach zniżo
nych: ..Król Kawv“ . Wystąp gośc. M. Wawrz- 
kowiciza. —  Wieczorem: „Król Kawy“ . Występ 
gościnny M. Wawrzkowieza.

Poniedziałek: „Król Kawy“ . Gościnny wy
stęp M. Wawrzkowieza.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. i>

W ANDA: „Strąciły go w  przepaść kobiety11*
SZTUKA: „Grobowiec miłości11.
W ARSZAW A: „Za krzywdę ojca11.
PROMIEŃ: „Cud wilków11.
NOWOŚCI: „Hotel Imperial11.
BAGATELA: „Hotel Imperial11.
UCIECHA: „Ben Hur“ .
CORSO; „Ferma skazańców11.

 OO «

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
W próbach Lonsdale!a ,gon iec  H-isbree Chey- 
ney‘ . Po satyrycznym obrazie towarzystwa an
gielskiego w „Wielkiem sprzątaniu11 (Spring 
Cłeaming) jest to drugi teatralny sukces angiel
skiego komedjopisarza. Nowa comedie a sur- 
pise, pełna niespodzianych sytuacyj, oddaje 
kierowniczą rołę w akcji i salonie angielskim 
fascynującej postaci kobiecej, Która urokiem 
kobiecości, stojącej poza złem i dobrem, pobiją 
na głowę konwenans towarzyski, ukazany 
w szeregu doskonałych typów świata angiel
skiego. Popisową tę rolę, jeden z wielkich suk
cesów głośnej ElżbLty Bergner, wykona u nas 
p. Żofja Jaroszewska-   Najbliższe przedsta
wienie szkolne „Balladyny11 w poniedziałek 3 
października br.

Z Koła studjów.-cfirzeŚG społecznych.
Referat red. Sopickiego o stosunkach polsko- 

litewskich.

Trzecie zebranie krakowskiego Kola Stu- 
djów chrześeijańsko-społecznych w  dniu 26-go 
b. m. poświęcone było problemowi polsko-litew
skiemu. Referent p, Stan. Sopicki przedstawił 
w krótkim zarysie dzieje narodu litewskiego 
podkreślając, że dzisiejsze państwo litewskie 
uważa się za spadkobiercę tradycyj wielkiej 
Litwy średniowiecznej. W  tom tkwi jedna 
z przyczyn zaborczości litewskiej. Drugą przy
czyną wrogiego stosunku do Polski był kon
flikt socjalny między litewskiem włościaństwem 
a polskiem ziemiaństwem. Dużą rolę odegrały 
też intrygi wrogów, Rosji i Niemiec, którym 
nieprzyjaźń polsko-litewska jest bardzo na rę
kę. Referent przedstawił następnie historię spo
ru o Wilno wykazując, że prawa Polski do to. 
go grodu, jako też okolicy nie mogą być kwe- 
stjonowane, Litwini muszą zrozumieć, że Wi- 
łeńszczyzna nie jest wcale ziemią litewską. 
Jest to zasadniczy warunek zgody polsko- 
litewskiej. Dziś jednak rząd litewski nie chce 
słyszeć o porozumieniu z Polską i  głosi, że 
znajduje się w stanie wojny z Polską. Mimo 
to Polacy powinni nie zaniedbać żadnego środ
ka mogącego doprowadzić do pojednania obu 
państw. Czynić to należy tembardziej, że nie
które fakty (np. „bunt11 gen. Żeligowskiego) 
mogły wywołać na Litwie rozgorycznie i obu
rzenie. Pogodzenie się przyniesie zarówno Pol
sce jak Litwie dużo korzyści.

W  dyskusji zabierali głos: prof. Krauze, 
sen. Adelman i ks. Kasprzyk. Wszyscy wyra
żali przekonanie, że pojednanie polsko-litew
skie jest tylko kwestją czasu, ale należy w tym 
kierunku pracować.
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A O f O K A T

DR. BOLESŁAW ROZMARYNOWtCZ
objął substytucje kancelarji adw.

śp. DES. TADEUSZA ZAKRZEWSKIEGO
i przeniósł swoją kancelarję w Krakowie na 
USŚCę W fiŚ lR ^ 3 .  L  P .  — Telefon 1430.

K i n o „ W A N D A ‘ł o ś w ie t la  dziś i codziennie | |
Gertrudy 5. . 1----------------------  Gertrudy 5. g f

S 2 Ł A G S E R  S E Z O - M U L  Potężne arcydzieło am erykańskiej produkcji l S 2 7 r .

Strąciły go w przepaść kobiety...
W  główóych rolach naigenialnieiszy tragik J o h n  K a r ry m © ! '® , odtwarzający 

angielskiego CASANO VE , oraz prześliczna Wary Asior.
Przepiękne bale dworskie! Oenjalna reżyseria! Wspaniała gra! Bogactwo i przepych 

w ystaw y! Pogram, który niewątpliwie wszystkich zachwyci!

Poc*/,ntek sea n sów  r> .godzin ie  n -te i. w  n ie d z ie le  o m d/dn ie



« r  i . „GLOS NARODU" z dnia. 29 września. Kr. 164.

l Ę l \ l  ^ € ^ § i i r C l f - S r ) M € C Z R € .  

łbowe prawo przemysłowe.
Przemy M budowlany zawisł w powietrzu. —  Zarody, które powinny były być objęte nadzo
rem. —  Dowód uzdolnienia w rzemiośle. —- Kuebmistrzoatwo nowym zawodem rzemieślni
czym. —  Ryzykowne ulgi. —  Przymus zrzeszeń przemysłowych zniesiony. —  Dobrowolna or

ganizacja w cechach.

(TI) Majstrowie murarscy i ciesielscy, kamie
niarscy i studniarscy spadli ze swego piedesta
łu przemysłowców kancesjonOnanych do rz?
0 u zwykłych rękodzielników, a natomia^ieprsJć; 
cę zawoć ową budowniczych wyłączono z pod 
pojęcia przemysłu tak, że cały przemysł budo
wlany jako proceder zarobkowy zawisł trochę 
w powietrzu. Z przemysłów gaspodnwgo i szyn
karskiego jedynie ten pierwszy pozostał przy 
władzach przemysłowych (jako koncesjonowany 
z wyjątkiem podawania ka-wy, herbaty etc., któ 
re są wolne), szymkai^fcwo całe orzeszło, zresztą 
już od dość dawna, do władz skarbowych.

Kie można oczy wiście odmówić racji fen- 
dtacji, która pragnęła złamać zbyt rygorystycz 
ne, ciasne ograniczenia pewnych zsrobkowośoi; 
chodzi tylko o to, czy społeczeństwo nasze tak 
różnorodne na szerokich nrzestizenmch naszego 
kraju dorosło już wszędzie do tej Swobody
1 wzajemnego zaufania.

Bo, że się od posłańców, tragarzy, czyści
cieli butów nie będzie żądało koncesji —  to 
słusznie: gorzej natomiast będzie z uregulowa
niem pn emysłów takich, jak np. dorożkarskich, 
automobilowych, obecnie wolnych (które wy
magają koniecznie pewnego ujęcia, choćby ze 
stanowska policji drotrowei j porządkewej\ al
bo z takiemi zarobkowościami jak np. biura de
tektywów, biura próśb, które wyjęte z pod po
jęci: przemysłu również zawisły w próżni (kto 
będzie na nie zezwalał i je nadzorował?).

to jedrak szczegóły i trudności, które 
rozwiąże może rozporządzenie wykonawc?" 
i praktyka; zasada główna godna jest ujpiajtijaj 

Co do rękodzieła, to po długich targach i pe
rypetiach zwyciężyła zasada dowodu uzd utnie 
nia, mato odbiegająca od dzisiejszego startu 
rzeczy. Wprawdz/e wydawałoby się, te je;tr to 
odstępstwo od zasady liberalizmu —  ale przy 
małem poczuciu odnowoedzialności i solidności 
w szerokich sferach, zwłaszcza drobnych w y
twórców —  gwarantuje to i zabezpiecza klijers- 
ta i nie dopuszcza do nadużyć partaczy. A więc 
rzecz wska.zana i zdrowa.

Rozporządzenie wymienia tayatiye około 60 
gałęzi rękoddeła i w tern jako nowość na na
szym terenie: kuchmistrzostwO. Xa, przyszłość 

’ tytuł mistrza przyznaje ustawodawca tylko tym. 
którzy złożyli egzamin przed odnośną komisją. 
Oni też tylko będą mieć prawo trzymania ucz
niów. Oczywiście przejściowo wprowadza ?ie 
szereg ulg, nawet tak ryzykownych (u nas), jak 
to. że przez 5 lat jeszcze wystarczy jako do
wód uzdolnienia zawodowego poświadczenie 
Urzędu gminnego, że dana osoba przez 5 lat 
^pracowała n rzemieślnika, prowadzącego sarno 
istnie dane rzemiosło".

Bardzo wybitnie —  i powiedzmy tutaj —  
bardzo korzystnie liberalizm ustawy odzwbn- 
c  ?dia sie w organizowaniu zrzeszeń przemy
słowców i rękodzielników. Za panowania daw
nej ustawy były one przymusowe. Każdy pro
wadzący dany przemysł a zwłaszcza rękodrdo

Izby Rzemieślnicze.

musiai należeć do takiego związku, korporacji, 
cechu, czy gremjum danego zawodu.

Było to korzystać, ale było też często u ::ąż- 
li.ve. Konkurencja niechętnie dopuszczała no 
wych adeptów do stowarzyszenia, a więc do 
warsztatów pracy. Czyniono trudności nieraz 
formalne, kwestjoncwano uzdolnienie, obwaro- 
wywano wstąpienia, wysokiemi taksami inkor- 
poracyjmmni zak. że biedny rzemeślnk Dieraz nic 
mógł nawet marzyć o tem. aby zostać majstiem 
i prowadzić rzemiosło jawnie i otwarcie,. Stal 
ta dość rzekomych fuszerów, pociąganych po
tem do odpowiedzialności.

Dziś nowa ustawa znosi przymus.
Korporacje zastają, ale są związkami do' ro- 

wolnemi pod nadzorem władz przemysłowych. 
W  walce, jaka się stale przez wieki toczy łfiję--' 
dzy przemysłowcem czy rzemieślnikiem ’ ja ko 
jednostką a organizacją, jako przymusom o swo 
bodę indywidualną —  zwyciężyła ta ostatala. 
Skostniałość dawnych cechów, nie pozbawio
nych zresztą poważnych zasług w epoce, k ie jc  
spełniały one co do swych członków p^huyrole 
opieki gospodarczej i społecznej —  ustępuje- 
miejsca względnej dowolności. Następuje odprę
żenie. Wywoła to —  rzecz p.ów'Sa —  poważny, 
przewrót w tej dziedzinie. Gały szereg drob
nych stowarzyszeń niezdolnych dzisiaj do życia 
ijspełtdonia. swych zadań prawdopodobnie |  z- 
wiąże się i zniknie. Zostaną korpuracie w'ek- 
sze, cechy o dawnej tradycji i pewnych środ
kach finansowych jako zrzeczenia dobrowolne, 
które znowu -zróżniczkują sie —  jak należy 
przypuszczać wedle wyznania, dzielhic. w-nól- 
nośei interesów itp. Tę metamSrfoze obsśtwo- 
wać będzie społeczeństwo z żywem zainter®-o- 
waniem, a zależeć będzie od energii i -ozurmi 
organizatorów nowych przebudowanych stowa
rzyszeń. a.liy one stały się żywemi funkcjami 
stanu rękodzielniczego.

Stan ten zyskuje obecne bardzo poważne, 
zastępstwo swych interesów w obligatoryjnej 
reprezentacji t. zw,: Tzbie rzem;eślniczei, ana
logicznie do wprowadzonych iuż Izb handlo
wych. .Tost to wielka, zdobycz rękodzielników. 
Izby te bowiem pochodzące % wyboru, wypo
sażone w odpowiednie fundusze, biura, korfów- 
tencje —  mogą i powinny odegrać w rozwoju 
naszego rękodzieła, pierwszorzędna rolę. Pr-rer 
ich ustanowienie spełnił ustawodawca jsfjcn 
z najcelniejszych postulatów rękodzieła, dając 
mu zgodnie z zapowiedzią konstytucji samo
rząd gospodarczy i szeroką arenę do pdtA}’ 
i konsolidacji. 1

Oby rzeczywistość ‘ i praktyka odpowia lala 
pokładanym w tych instytucjach nadziejom!

E. Kubalskl.
(Dokończenie nastąpi).
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low e  zasady wyiriaru podatki1 dochodowego.
Również system podatku majątkowego ma uledz rewizji.

Sfery gospodarcze prowadzą już oddawna 
kampanję o reformę podatku przemysłowego, 
a ostatnio naczelna, rada kupiectwa polskiego 
przedłożyła ministersta skarbu szczegółowy me- 
mnrjał ujmujący zasadnicze postulaty w tym 
kierunku. Ze strony rządu nie widać jednak do
tychczas inicjatywy -realizującej te zabiegi. Na
tomiast —  jak podaje ...ABC" —  ministerstwo 
skarbu przystąpiło do rewizji podatku dochodo
wego i majątkowego.

Mianowicie ma. być w najbliższym czasie za
stosowany system dwuwymiarowy pod3tku do
chodowego, ■ polegający na opodatkowaniu od 
dzielnie przychodu, a oddzielnie ogólnej sumy 
przychodów. Zostaną osreśione ściśle źródła 
wpływów podatkowych a wiec /'oddzielnie

.gruntów, budynków, kapitałów pieniężnych 
i rent. oddzielnie % przedsiębiorstw handlowych 
i przcmyś.lowych oraz gruntów eksploatować, 
nych przez właściciela, oddzielnie z .wolnych 
zawodów, uposażeń służbowych i emerytur, od
dzielnie z tantjcm.

W drugim zaś1 wymiarze przyjęto za. podsta
wę opodatkowania wszystkie przychody łącz
nie, stanowiące t. zw. dochód globalny, 'jSrzy 
opodatkowaniu którego/stosowana będzie prcA 
gresja stopy podatkowej, a Tnanowiom: 1) t. zw 
podatek eedularny i 21 t. zw. podatek u/upel- 
niajacyftobciążający dochód globalny.

Pierwszy wyniesie 10 procent od dochodów 
z gruntów, 7. kapifnUiw pieniężnych i rent. oraz, 
wszelkich czynności daerżawnj cb: 8 nrocenl
od dochodów z handlu i p r z e m y s łu  e.ra.z z grur 
tów eksploatowanych przeUiwłaściciela; 6 pro

cent od wolnych zawodów, uposażeń służ.tio 
wych i emerytur, 13 procent od dochodów z tan 
tjem.

Nowy projekt ustala minimum egzystencji 
w wysokości 1000 złotych, zwalniając jeino- 

r/eśniejpd podatków dochody z plac poniżej 
2.500 złotych i wszelkie inne poniżej 1000 zło
tych, jednakowoż o ile dochód przekracza, tę 
wysokość, wówczas płaci się podatek z całej 
sumy.

Zgodnie z projektem pociągnięci zesłana 
obecnie do świadczeń podatkowych wlascicmle 
gruntów -rolnych do 15 heittarów.

Wreszcie projekt znOsi komisje szacunkowe 
dla podatku docnodowego, powierzając określe
nie wymiaru władzom skarbowym pierwszej in
stancji.

Co dotyczy reformy podatku majątkowego
te Ministerstwo Skarbu opracowało dwa projek
ty. Jeden ustala kontyngent podatku na <07 
milionów złotych. Drugi natomiast wprowadza 
stały podatek majątkowy, który wymierzony 
ma łWe na podstawie deklaracji składanych co 
trzy łata. ,

Stały podatek majątkowy byłby pobierany 
w wysokości 4 od tysiąca przy majątku ponad 
f t  tysięcy ifiU od  tysiąca przy majątkach o 
mniejszej niż 15 tysięcy 'złotych wartości, nato
miast majątki wartości poniżej 6000 zlotach 
1 yłyby zwolnione od podatku.

Ministerstwo Skarbu omracowuje równ-eż 
projekt nowej organizacji poóatkowości komu
nalnej.

W akiach  mocna tendencja.
Rynek walut bez zmiany. Dolar prywaiaie 

E<łlt i trzy czwarte do 8.92 i jedna czwarta, 
czeki bankowo 8.04— 8 05; Bank Polski płacił 
za gotówkę 8.8S— 8.91.

Nastrój na giełdzie efektów w dalszym cią
gli mocny, zainteresowanie żywe, wielka ilttść 
obrotów. Szczególnem powodzeniem cieszyły się 
Bank Polski, Zieleniewski i Chybie.

Notowano: Jaworzno 22 i jedna czwarta do 
22 i pól; Bank Polski 151: Ńobei 5.40— 5 50- 
Cegirlski 4(4—-47; Lokomotywy 1.80, - Nu-mo- 
jowski 1.35; ptrak Sp. Zarób. 98; Ćmielów O.Tr 
Zieleniewski 21.25— 21 60; Żelazo 48— 50 gr.: 
Elektrownia 48— -10; Krakyfe 0.31; Chybie 6 20 
do (7.25.

h giełdzie zbożowej św ięta żydowskie
Z powodu świąt, żydowskich giełda zbożowa 

była wczoraj nieczynną.

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o las! ta we 
podanie także i dawnego adre su

Samsr-hndy hęda cpcdatkowaRe
ca budowę i remont dróg.

Ministerstwo robot publicznych opracowało 
projekt nowej ustawy o podatku od samocho
dów'. Według, tego projektu wszelkie dotych
czasowe podatki j opłaty od samochodów (po
datek lu-ksurowy, podatek miejski za używanie 
bruków, opłaty rejestracyjne, kopytkowe, myta 
i t- p.\ ściągane w różnych wysckościacn i 
w różnych terminach, mają być skasowane, a 
zamia-t nieb ma być ustanowiony jednolity po

datek, przeznaczony wyłącznie na inwestycje 
drogowe, a więc tyiko na przebudowę dróg sta
rych i ima o we nowych. Podatek ten byłby płat
ny w ratach. 3 t wysokość jego st3labv w sto
sunku prostym Jo wagi samochodu. Oplata od 
-l-osolicwcgo Porda wynosiłaby1 około 200 zł. 
rocznie.

Prfy óĘchńzj liczbie samochodów w Polsce, 
dochód z podatku wyaićslby ckolo 10 miljo- 
nów zł. rocznie.

Jak było do przewidzenia Księga Adresowa 
Polski dla Bandlu, Przemysłu. Rzemiosł :R>1- 
nictwa. wydawnictwa Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mosse, stała 

się bardzo popularną. Świadczy o teir nie (ylko 
zupełne wyczerpanie nakładu pierwszego wy
dania. lecz nie w mniejszej mierze stale wzra
stająca cyfra subskrybentów drugiego wydania.

Ścisły kontakt, jaki wydawnictwo zadzierz
gnęło z zamteresowanem' sterami daje rękoj
mię skrupulatnego zastosowania Księgi do po
trzeb życia gospodarczego.

Polecamy zatem światu przemysłowemu
i handlowemu -aby we własnym dobrze zrozu
mianym interesie porozumiał się z redakcją, 
mieszczącą się w Warszawie przy ul. Marszał
kowskiej 124. Teł. 305-68 i 205-68. wzgl. z od
działem Krakowskim, Zyoliłćewicza 16.
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Zapora.
P^ek ład  z francuskiego Zo fii Skolimowskiej,

Mas Gall nie objawił ani słowem, czy 
chwali, czy gani projekt owego wyjazdu. 
S tary, a chytry senator, miał przeto słu
szność: wieś się wyludnia, co roku wygasa 
domowe ognisko, to tu, to tam. ta młoda 
para wspomina również o wyjęćdz;e. Buzia 
Zozety m ;ła była dla oka. Zbyt bvł cyw i
lizowanym, by ulec urokowi sielskiej p ięk
ności, lecz odczuwał dla niej ten rodzaj syrni- 
patji, pozbawionej żywszej podmety, jaki 
w  nas budzi w idok dzieł sztuk; pendzla pry
mitywów, niozręcznymh a natchnionych. Był 
je j wdzięcznym, że, nie będąc skończoną 
pięknością, cerę ma złotawą- oczy pstrzące 
tak słodko, orzeźroczyste nszko, małe, czer
wone usta i śmiech w  srebrzystych kaska
dach. Lecz prawda, czemuż nie śmieje się 
tak. jak dawniej? Swoją symnatją obdarzył 
i je j wybranego, ponieważ nadawał mu się 
bardzo, a także bowiem tworzyli we dwoje 
parę tak dobraną, że na sam ich widok 
milo robiło sie na sercu. Tymczasem pamięć 
odtworzyła mu w  mózgu dawne obrazy 
i sceny: w izję Żnzety. gdy w  dzień obcho
du szła w towarzystwie dwóch robotników 
złej reputacji. Sergjusza i Baltazara, scenę 
jeziora Marmottes, gdzie Mikołaj dopyty
wał się właśnie o owych dwóch cudzo
ziemców. Wspomnienia te. pogłoski o po
ważnym stanie dziewczyny, tragiczna śmierć

Sergjusza i Baltazara, zabłąkanych w g ó 
rach i spadłych w  strome urwisko —  zda
rzenie, które mimowcli łączył z aktem ze
msty, czy sprawied’ :wości myśliwego giemz. 
samobójstwo Źozety, niedoszłe dzięki po
święceniu księdza Bergera i tak znamien
nie równoczesne z  powrotem narzeczonego, 
którego miłowała, a może sie i lókala, —  
z tego wszystko łatwo mu było złożyć całe 
dramat. W  taki spiosób tłumaczył sobie tę 
nagłą chęć emigracji. Powody Kaspra były 
całkiem jasne. N ie chciał poprostu, aby lu
dzie wsiowi grzebali w  owej przeszłości. 
R aczej w yw ieźć zonę aż na kraj świata, 
niźli pozwolić, by kiedyś, co wszak możli
we, wywleczono dawne potwarze. Będą so
bie wzajemnie ojczyzną, Oraz ogniskiem do- 
mowem.

Doszedłszy do rezultatu swoich deduk 
"cyj —  co spowodowało nieco drażliwe mil
czenie, zwrócił się inżynier z kolei do dziew
czyny:

—  I  cóż, mała, opuścicie tedv Yallon?
—  To  on decyduje, odrzekła miękko.
Lecz Kasper zaprzeczył z poczciwym

uśmiechem:
—  O. nie. postanowimy wspólnie. Ona. 

proszę pana, chciakby zostać z powodu 
księdza Bergera.

—  Z powodu księdza Bergera? W szakże 
nie żyje.

—  T o  on wyratował ją. z wódy. Chcia
łaby w ;ęc czuwać nad jego grobem- Dużo 
tam teraz kwiatów. Lecz później mniej ich 
będzie zapewne. A  może całkiem zabraknie 
jeżeli nikt tego nie dopilnuje?

I znów zamyślił się May Gall Skoro py
tano go o zdanie, należało je dobrze rozwa- 
żyć.

—  Zostańcie u siebie, moi kochani, za
kończył. Skoro pani Melania przenosi się do 
miasta, sprzedajcie dom Żozetv a ten za
chowajcie. jest -większy i lepiej zbudowany. 
?atazcie na te boazerie, te belkowania dę
bowe. Do ora robota. Mikołaj H a ga il wybu
dował sobie dom w pozostałych murach 
z opuszczonego klasztoru.: Naonczas budo
wano starannie. Chciałem abv nie żałował 
zmiany. A potem, jesteście turaj poza wsią. 
za nia i nad nią. Odgłosy schodzą z góry, 
do was nie będą dochodzić. Bodziecie żyh 
spokojni i szanowani. W  zapale począł mó
wić im po miieniu, z przyjaźni:

—  T y  Kasprze, bierz przykład z ojca 
chrzestnego. T o  był człowiek w  eaLm  tego 
siowa znaczeniu. Od czasu do czasu idź 
w g'->ry, jak on. do Tamtego, ale uważaj 
i wracaj. T v , moja mała.1 czuwaj nad gro
bem świętego, módl się w iego kościele, 
i wychowuj twe przyszłe dzieci w  miłości 
dio swojej ziemi, do rodzinnego gniazda.

Młoda para słuchała, nie objawiając 
swych uczuć. Czyżby ten glos nakazujący 
nie odpowiadał je j utajonym pragnieniom? 
Najchętniej, za całą odpowiedź byliby sie, 
ucałowali, jeno nie wypadało przy obcych 
A  oto Melanja odracza jeszcze ten pocału
nek zgody, zapraszając inżyniera do stołu:

—  Pan tak nie ndeidzie. panie inżynie
rze. Gospod”  są przepełnione a miasteczko 
daleko. N ie odmówi pan chyba spożycia

z nami obiadu. Będzie sztufada z mar
chewką. ,

—  To, co lubię, zawołał Max Gall, nie 
znoszący kuchni oficjalnych bankietów.

Melanja Hagard, niby Marta bibłpna. 
wysłuchiwała eafej rozmowy, krzątając się 
kolo obiadu.

Inżynier pożegnał się z gospodynią I pa
rą narzeczonych, lecz odwrócił się jeszcze 
od progu:

A  Mikołajowi Hagard postawimy ładny 
pomnik na cmentarzu.

—  Nie, nie. zaprzeczył Kasper. Mogiła 
jego jest tam, na gurze.

Tu wskazał górę Colombier. której hłys^ 
czące śniegi łączyły się z niebios błękitem.

—  Słusznie, potwierdził Max Gall.
..Tamten" wyższym  jest nad wszelkie

ludzkie pomniki i walka była, zbyteczną.
■ 'A b y  dojść do tamy Kapucyny, którą 

chciał znovzu zobaczyć, należało mu przede 
przez wieś. ę>d rana zmienił się je j wygląd. 
Manifestacja tak olbrzymia sprawiła pustki 
w  żołądkach zostały tedy napełnione obfi- 
tem jadłem i taszczę obfitszym napojem. 
Przy winie odżyły dawne zawiści i swary. 
Usłyszał przechodząc, że zarzucaną^;nieja
kiemu Dufresne oszukanie Towarzystwa 
przy sprzedaży nola pod nowy cmentarz, 
oraz że spekulowano na gwintach przyle
głych do świeżo zbudowanego hotelu.

,.Byle o Żozecie nie bMo m owy", my
ślał. Chłopak, ula jej obrony, gotów  jest do 
zbrodni. Mikołaj H a ga r l sprzątnął wszak 
dwóch bandytów...

(Dalozy ciąg nastąpi).
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Wiadomości I telegramy z ostatniej cli will
N o m l n a d e .

Warszawa. (Telef. wł.). Siarom ta w Donnie 
w m.ejsce p. Mahra, praeniesionego do Skoleg >, 

został mianowany radca urzędu wojewódzki-go 
w Stanisławowie p. Mieczysław Rappe.

Warszawa. (Tclcf. wł.). Dotychczasowy ki: 

równik referatu emigracyjnego w ministerstw' 
ejra-w zagranicznych p. Tab«r, został mian owa 
ny kierownikiem wydziału konsularnego przy 
naszem poselstwie w HelsingForsr.c, dokąd wy 
jeżdżą 7, początkiem października.

Nawet na papierze trudno zaanektować 
Wilno.

Wizyta dyplomatów u Woldemarasa.
Warszawa. (Tele.f. wł.). Z powodu oprać owy 

wania przez rząd litewski projektu nowej kon 
stytucji, która ustanawia Wilno jako litewską 
stolicę, interweniowali u premjera Woldemara 
sa przedstawiciele mocarstw zachodnich. Wtor
kowa wizyta posła Wielkiej Bryfanji Max Mille

ra o p. Knólla miała dotyczyć tej właśnie 
sprawy.

Bezsensowne pomysły.
Warszawa. (Telef. wł.). W  Berlinie ba:.v: 

Władysław Studnicki, wysłany jako urzędnik 
ministerstwa przemysłu i handlu w celu zbiera- 
nia materjałów statystycznych. Pan Studnicki 
nie ogranicza swej działalności do zbierania ma 
terjałów statystycznych, ale odbywa konferen 
cje polityczne i .propaguje koncepcję r°zb!oru 
Czechosłowacji pomiędzy Polskę, Austrję i Wę

gry. Pan Studnicki propaguje również koncep
cję utworzenia unji personalnej między polską 
a Austrją pod berłem króla Radziwiłła.

T-' OBRADY KLUBU PRACY.

Warszawa, (PAT). Dzienniki podają: W czo
raj obradował tu zjazd delegatów Zarządów wo 
jewódzldch partji Pracy pod przewodnictwem 
posła Kościałkowskiego. Po omówieniu spraw 
organizacyjnych i wysłuchaniu referatów po
wzięto szereg uchwał, m. 5n. wyrażono uznanie 
Rządowi za wysiłki zmierzające do rozgranicze
nia^) kompetencji między ciałami ustawodaw- 
ezemi a władzą wykonawczą.

„POLONIA RESTITUTA" DLA PROF.
MYCIELSKIEGO.

Warszawa. (AW .) Do kapituły orderu Od
rodzenia Polski wpłynął wniosek p. ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
O odznaczenie w  trybie przyspieszonym orde
rem Odrodzenia Polski II Id. znakomitego hi
storyka sztuki prof. dr. Jerzego Mycielskiego. 
Pośpiech o odznaczeniu wywołany jest faktem, 
źe sędziwy uczony jest umierający,

represji prasowych p  sig okazały.

Socjalistycznemu Zw. Zawodowemu 
kolejarzy grozi rozłam  ?

Warszawa. (Telef- wł.). W  czasie obrad Kon
gresu Zw. zawód, kolejarzy ujawnił się ostry 
ferment, który miał charakteT opozycyjnego na
stroją wobec rządu. Już powitalne przemówie
nie przewodniczącego kongresu posła Kury ło
wicza oraz wystąpienie posłów Bardckiego, 
Marka i Stańczyka wytoczyły cały szereg za- 
PBtrtórw przeciw rządowi. Mówcy oświadczyli, 
że kolejarze, którzy przyczynili się do zwycię
stwa majowego, mogą obecnie cofnąć swe po
parcie dla rządu.

Prócz tej opozycji wobec rządu wystąpiła 
druga opozycja w formie jaskrawej. Progra.n 
zjatsdu wczorajszego przewidywał tylko spra

w y formalne. Mimo to narady toczyły się w at

mosferze bardzo burzliwej.
Porządek obrad nie przewidywał specjalnych 

wyb°rów. Obradom przewodniczyć miał zarząd 

Związku. Przeciw temu wystąpiła gwałtownie 
opozycja, W  głosowaniu zaledwie 117 głosami 
przeciw 93 głosom utrzymała się propozycja za

rządu, i '♦u.*1 k * * h
Również sprawa wyboru komisji wywołała 

sprzeciw ze strony części obecnych. Lista, zapro 
pomowana przez zarząd, musiała być częściowo 
uzupełniona nowymi kandydatami. Secesja 93 

głosów opozycji na ogólną ilość 210 delegatów 
jest powaimem zjawiskiem dla Zwiążku zawo
dowego Kolejarzy. Nie ulega wątpliwości, że 
także następne obrady kongresu toczyć się bę

dą w nastroju podnieconym i burzliwym.

Nielegalne plotki

Warszawa. (Telef. wł.) ..Polak Katolik" 
omawiając drugą konfiskatę, pisze: Skutki re- 
presyj prasowych są znane wszystkimi Są one 
jednakie we wszystkich krajach i we wszyst
kich okresach czasu: rozwija się literatura nie
legalna. To samo bodzie niewątpliwie i u nas. 
Oto otrzymaliśmy przez pocztę anonimową od
bitkę na sza pirografie, wydaną, jak to czyta
my na końcu tej odbitki, w 10.000 egzemplarzy, 
pod tytułem: Prawda o generale Zagórskim. 
Odbitka zawiera wstrząsające rewelacje. Przy-

o generale Zagórskim.

tacza najdokładniej nazwiska, miejscowości, 
ustala godziny. I lotki pójdą, z rąk do rąk i ro
zejdą się po całym kraju, gdy jednocześnie 
prasa legalna ma zamknięte usta.

„ABC1' donosi, że ulotki te zostały nade
słane z Katowic pod datą 26 września,

(Ulotkę tę otrzymała, również Redakcja 
„Głosu Narodu-1 Nadesłano ję z Warszawy 
Jak się dowiadujemy, otrzymały ją także in
no redakcjo krakowskie, Oraz władze, urzędy 
i wiele prywatnych osób. —  Red.1.

B u d ż e t  L ig i  Narodów 2 5 , 3 3 3 . 8 7 7  f r .
przyjęło Zgromadzenie Ligi Naród.

Genewa. (PAT-) Na poniedzlalkowem popo- 
ludntowem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Na - 
rodów delegat, brytyjski major Eljot złożył 
sprawozdanie o zarządzeniach wydanych w ce- 
ii< przyjścia z pomocą uchodźcom rosyjskim 
i ormiańskim, poczerń Zgromadeznie zajęło się 
prawą budżetu Ligi Narodów, który referował 

delegat polski poseł Modzelewski. Budżet ten 
wynoszący 23.333.877 fr. został przyjęty. W  dal 
szyna ciągu posiedzenia delegat szweckj zgłosił 
wniosek o podwyższenie kredytu na prace 
związane z przygotowaniem konferencji w spra
wie kodyfikacji prawa międzynarodowego z 45 
tys. na 120 tys. Nad wnioskiem tym wywiąza
ła się dłuższa dyskusja w  rezultacie wniosek 
przyjęto 20 głosami przeciw 17. Sprawą tą je
dnak ma się zająć raz jeszcze komisja budżeto. 
wa.

Następnie przyjęto sprawozdanie o utwo
rzeniu trybunału administracyjnego dla nrzę-. 
dników Ligi Narodów i o wynikach trzeciej po
wszechnej konferencji tranzytowej i komuni
kacyjnej.

Surawa zwołania konferencji dla 
‘ifeacji prawa międzynarodowego.

Genewa. (PAT.) Na odbytem dzisiaj przed
południem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Na
rodów prowadzono dyskusję nad sprawą zwo
łania konferencji dla kodyfikacji prawa między
narodowego. W  dyskusji zabrał głos delegat 
rumuński prof. Hola. Mówca podkreślił, że do
konanie najważniejszej doniosłości dzieła ko
dyfikacji prawa narodów jest możliwe jedynie 
po gruntownem przygotowaniu. Radca prawny 
Forreigne Office sir CeciI Hurst wystąpił z In
teresującym wnioskiem dotyczącym składu ko- 
Biitetu pięciu, któremu ma być powierzona pra
ca przygotowania konferencji. Na koniec za
brał głos sprawozdawca Politis podkreślając, 
że komitet rzeczoznawców dla kodyfikacji pra
wa. mię/dzy naród owego prowadził już od r. 1925 
prace mające na celu przygotowanie konferen
cji. Po przemówieniu Politisa Zgromadzenie 
przyjęło jednomyślnie sprawozdanie i rezolucję 
komisji prawniczej.

Poincare przygwoździł kłamstwo Hindenburga.
Bar-le Buc. (PAT.) Z okazji ponownego wył 

boru na przewodniczącego Rady gen. departa
mentu Mense, Poincare wygłosił przemówienie, 
w które.ra podkreślił, że ludność Lotaryngji, ja
ko najbardziej narażona w razie powikłań wo
jennych, jest daleko bardziej zainteresowana 
w utrzymaniu pokoju od tych, którzy o nim
mówią. Nikt z nas —  ciągnął Poincare   nie
uprawiał przed rokiem 1914 innej polityki jak 
tylko taką, która miała na celu umożliwienie 
Francji obrony w razie napaści. Nikt z nas nie 
miałby godnej pożałowania odwagi wypowie
dzenia wojny lub sprowokowania jej. Gdy woj
na została nam narzucona, pragnęliśmy tylko 
osiągnięcia zwycięstwa w walce, której celem 
było odparcie nieprzyjaciela i przywrócenie 
Francji jedności terytcrjalnej oraz zapewnienie 
jej całkowitego bezpieczeństwa i odszkodowań 
za poniesione straty. Zbyt wiele starców i ko
biet było zabitych w pierwszych tygodniach 
wojny w gminach zajętych przez nieprzyjacie
la. zbyt wiele domów było podpalonych, aby 
rodacy nasi nie mieli obowiązku protestować, 
kiedy słyszą oświadczenia stanowiące zaprze
czenie rzeczywistości. Gotowi jesteśmy dopu
ścić do tego, aby przyszło zapomnienie, lecz n'e 
do tego, aby zapanować miało kłamstwo.

Przechodząc następnie do sytuacji wewnę 
trznej Poincare oświadczył, że nikit nie może 
zaprzeczyć faktu poprawy sytuacji finansowej, 
i monetarnej, osiągnięcia trwałej równowagi bu
dżetów ej i przywrócenia zaufania społeczeń
stwa.

Wykręty.
Berlin. (PAT.). Zbliżona do ministra Streso' 

manna „Taegliehe Rundschau11, zamieszcza dziś 
depeszę z Genewy, zmierzającą wyraźnie do 
załagodzenia obecnej sytuacji pomiędzy Niem
cami, Francją a Belgją, wytworzoną na tle 
sprawy odpowiedzialności za wybuch wojny. 
Korespondent genewski dziennika oświadcza, 
że byłoby rzeczą naiwną i dziecinną spodzie
wać się, że oświadczenia nawet prezydenta P.ze 
szy mogą spowodować jakiś decydujący zwrot 
w sprawie wyjaśnienia kwestji odpowiedzialno
ści za wybuch wojny. Oświadczenie takie było 
konieczne na dłuższą metę, naród niemiecki bo
wiem w swej walce o wyświetlenie prawdy 
musi od czasu do czasu usłyszeć oświadczenie 
z kół kierowniczych, że dążenie do uwolnienia 
Niemiec od obciążającego ich moralnie oskar
żenia, nie ustaje.

A jednak Briand konferował z Stresemannem.
Powódź trwa.

Berlin. (PAT.). Powódź trwa w dalszym 
ciągu. Grison, jeden z dopływów Renu, niesie 
liczne szczątki. Według otrzymanych wiado
mości, zginęło 7 osób w Tavanasa i 3 w Wal- 
rtenburgu. Potwierdza się wiadomość, iż po
wódź zniszczyła całkowicie zbiory w ksi. Licłi- 
tenstein. Runęło tam również kilka mostów. 
Cała okolica pomiędzy Schaan, a Schellenber- 
giem znajduje się pod wodą. Mieszkańcy schro
nili się na dachy domów. Dwie esoby utonęły. 
Z pomocą powodzianom pospieszyli żołnierze 
austrjaccy

 oOo  A
UDZIAŁ DELEGATÓW MIAST WOJEW. 

KRAKOWSKIEGO W  POW ITANIU P. PREZY 
DENTA.

Karty uczestnictwa dla delegatów zarządów 
miast, biorajcych udział w akcie hołdowniczym 
na Wawelu, wydawane będą w sekretarjacie 

Nowy Jork. (PAT.). Kobiety należące do i p. Wilson, wdowy po prezydencie Wilsonie, ja- Prezydjum miasta Krakowa we środę od 8—2 
stronnictwa demokratycznego w  stanie Jfova, ko kandydatki na stanowisko prezydenta Sta-ti od 5— 8, zaś we czwartek od 8— 2 i od 5— 11 
wystąpiły z żądaniem wysunięcia w roku 1928 lnów Zjednoczonych. Iw nocy..

Genewa. (PAT.) Szw. Ag. Tek donosi, źt* 
w godzinach popołudniowych nastąpiłcfcspotka- 
nie ministra Brianda i Stresemanna. W  toku 
półgodzinnej rozmowy obaj mężowie stanu, 
którzy ubiegłego roku o tej samej porze od
byli doniosłe narady w Tiioiry, wymienili 
w przyjazny sposób poglądy swe na pewne 
wydarzenia ostatniego tygodnia. Przez dzisiej
sze spotkanie ministrowie chcieli dać publi
czny dowód, że pomimo mów Hiirdenburga, 
Poincarego, Byrthou i Jaspara przyjazny mię
dzy nimi stosunek wcale nie ucierpiał. W  roz- 
mowio stwierdzono zgodnie, że zapoczątkowa
na w Locamo polityka porozumienia europej
skiego leży w interesie wszystkich uczestników 
konferencji Iocameńskiej. Briand i Sfcresemann 
zamierzają przybyć z początkiem grudnia do J
— — — — — — — — ■— — Ba—  hm

Szwajcarii, aby prowadzić dalej narady i jak 
zwykle wziąć udział osobiście w obradach Ra
dy Ligi.

Paryż, (PAT). W  związku z wczorajszą roz
mową. Brianda ze Stresemannem „Petit Pari- 
sien11 wyraża żal. iż pomyślno wyniki prawie 
każdej sesji Ligi Narodów narażone są na 
szwank przez niefortunne wystąpienia skraj
nych nacjonalistów niemieckich. Ze swej strony 
Francja nie może tych wystąpień pozostawić 
bez odpowiedzi. Zdaniem dziennika jest rzeczą 
prawdopodobną, że Briand i Stresemann doszli 
wspólnie do wniosku, iż należy kontynuować 
na terenie międzynarodowym w ramach Ligi 
Narodów politykę urzeczywistnień ia całkowite
go porbzumienia, zapoczątkowaną w Locamo.

Sejni śląski zbierze się jeszcze 
we wrześni!!.

„Polonia11 donosi: Jak się dowiadujemy, 
p. wojewoda Grażyński po powrocie z Warsza
wy odbył w dniu wczorajszym konferencję 
z p marszałkiem sejmu śląskiego Wolnym, 
Na konferencji taj zawiadomił p. marszałka, 
że rząd godzi się na otwarcie sesji sejmu ślą
skiego jeszcze we wrześniu, zgodnie ze statu
tem autonomicznym. Termin pierwszego posie
dzenia wyznaczy p. marszałek Wolny.

Warszawa. (Tek wł.) „Monitor Polski11 o- 
głasza zarządzenie Prezydenta R-zplitej o zwo
łaniu sejmu śląskiego od dnia 30 września na 
sesje zwyczajną.

 00-------

ZUCHWAŁY OPRYSZEK.

Warszawka. (Tel. wł.) Minionej nocy pod 
Głą.bkami kolo Warszawy wskoczył do pocią
gu pasażerskiego jakiś uzbrojony opryszek. 
który pasażerce Gabrjeli Czarneckiej zrabował 
kolję brylantową, etołę i garderobę wartości 
18.000 zł.

Rakowski nie jest odwołany.
Moskwa. (PAT.) Wiadomość z Rygi o od

wołaniu ambasadora Rakowskiego jest w mia
rodajnych kolach rosyjskich stanowczo demen
towana.

*--------OO—‘-----=

Awantury na zebraniach wyborczych 
w Gdańsku.

Gdańsk. (PAT.) Na wczorajszem zgromadze
niu wyborczem urządzonem przez partję stanu 
średniego doszło do burzliwych zajść. Narodo
wi socjaliści niemieccy poczęli obrzucać zebra
nych kamieniami, zaś jeden z nich począł oble
wać obradujących kwasem solnym. Przewodni
czący zgromadzenia wezwał policję, która are
sztowała kilku napastników m. in. narodowo- 
socjalistycznego posła do sejmu gdańskiego 
Hohenfelda.

  00----------

Zlikwidowanie konfliktu 
jugesłowiańsko-bułgapskiepo.

Sofja. (PAT.) Poseł jugosłowiański Resicz 
złożył wczoraj wizytę prezydentowi ministrów 
Ljapczewowi, podczas której omówił sprawę 
zamachu na pociąg pospieszny Białogród-Salo- 
niki i ostatni napad bandy komitadżi bułgar
skich na wieś graniczną. Obaj mężowie stanu 
zaznaczyli zgodnie, że tak w Bialogrodzie jak 
i w Sofji panuje chęć uniemożliwienia na przy
szłość tego rodzaju zajść i że sprawa ta w ten 
sposób winna być uważana za zlikwidowaną.

Poseł jugosłowiański wręczył nadto prezy
dentowi ministrów list jugosłowiańskiego mini
stra spraw zagranicznych Marinkowicza, w któ
rym tenże dziękuje gorąco rządowi bułgar
skiemu za uwolnienie lotnika wojskowego, któ
ry niedawno musiał przymusowo wylądować n3 
terytorjum bułgarskiem.

BOMBY W  HOTELU.

Białogród. (PA T ) Dzienniki donoszą z gra
nicy bułgarskiej, te w miejscowości Koczana 
znaleziono wczoraj wieczór w pewnym hotelu, 
w litóryra znajauje się kasyno oficerskie, dwie 
bomby. Bomcy wcześnie zauważono i zapo
biegnięto zamachowi. Wiadomość o tym nowym 
zamachu, który przypisują rewolucyjnemu ko
mitetowi macedońskiemu, wywołała w Biało- 
rodzie silne wzburzenie.

------OfiO— —

Pani Wilson kandydatką na Prezydenta Stanów Zjedn.
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Budżet związku sowietów.
Jak donosi „Ekonomiczeskaja Żiźń", budżet 

Związku sowietów na r. 1927/2S -wynosi 5.4<j5.S 
mflj. rubli, czyl: o 9.3 proc. jest większy o-l 
budżetu zatwierdzonego na 1926/27 r. Dochody 
z podatków wynieść mają 2.517 milj. rubli 
(zwiększenie o 7.9 proc.). Dochody z pożyczek 
mają się zwiększyć z 220 do 365 milj. rubli, 
czyli o 65.9 proc. Z podatków największy 
wzrost zaprojektowany jest w grupie podat
ków bezpośrednich, które mają zwiększyć się 
z 773.3 do 852 milj. rubli, 'ożyli o 10 2 pioe. 
Z podatków bezpośrednich przewidywane jest 
największe wzmożenie podatku dochodowego.

Po stronie wydatków , Ekonomiczeskaja 
-74źń" stwierdza zmniejszenie się wydatków ad
ministracyjnych i administracyjno-gospodar
czych z 30l 1 do 272.2 milj rubli. Ogółem wy
datki na cele gospodarczo-inwestycyjne zwięk- 
•sząją się z 1.695.2 do 1.845 milj. rubli, t. j. 
o 8.8 proc. Na finansowanie gospodarki naro
dowej wniesiono do budżetu 1.005 milj. rubli, 
t. j. o 13.6 proc. więcej, aniżeli w budżecie 
1926/27. Na elektryfikację przewidziano 140 
milj. rubli, na kredyty dla finansowania go
spodarki rolnej i irrygacji —  160 milj. rubli, 
na budowę mieszkań 30 milj. ruoli.

-po®-

R a d io .

Programy stacyj radjowych.

Czwartek, 29 września 1927

Kraków. (422) g. 12 Transmisja komunika
tu lotniczo-meteorologicznego i sygnału czasu- 
o: S)z koncert z płyt gramofonowych z firmy Ta
deusza Bergera, Kraków. Szewska 22. 17.30
Odczyt pid tyt. ..Szkoła średnia a Uniwersytet'1 
wygi. p.  Jozef Korpała. 1S Transmisja z War
szawy. .19 Rozmaitości 19.10 Skrzynka poczto
wa —  inż. Broniewski. 19.30 Odczyt pod tyt. 
..Wrażenia z New-Jorku“ , wygł. dr. A. Krzyża
nowski prof, U. J. 20 Komunikaty. 22.30 Trans
misja z Warszawy. 22.30 Transmisja koncertu 
z r-Uauracji ,,Pavilon"

Warszawa. (1.111) 12 Sygnał czasu, komu
nikaty. 15 Komunikaty. 16 Transmisja z Po 
znania. Początek drugiego zebrania plenarne
go „Międzynarodowego Akademickiego Kon
gresu Misvjnego“ . Referat ks. dra Likowskie- 
go p. t. „Dzieje misyjne Polski". 17 „Wśród 
książek". 17.25 Odczyt p. t. „Polski film egzo
tyczny". 17.50 Nadprogram, komunikaty. 18 
Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni „Ga
stronomia" w wykonaniu orkiestry SchussJera

i Pewzne.ra. 19 Komunikaty FAT. 19 15 R o z-
makośei. 19.35 Odczyt p. t. ,.Z życiorysu Edi
sona". 20 Komunikat rolniczy. 2u,30 Koncert 
wieczorny. 22 Komunikaty, sygnał czasu.

Poznań, (2S0.4) 13 Koncert gramofonowy 
1.4 Notowania giełdy pieniężnej. 16 Transmisja 
Ii-go zebrania plenarnego Międzynarodowego 
Akademickiego Kongresu Misyjnego. Referat
p. t. „Dzieje misyjne P o lsk i" wygłosi ks. dr.
Linowsk.i. 1S. Transmisja koncertu z Warsza
wy. 19 Nadprogram i komunikaty. 19.10 19-ta 
lekcja języka angielskiego. 19.35 Komunikaty 
gospodarcze. 19.55 Odczyt. 20.30 Recital skrzy
pcowy piof. Zdzisława Johnkego. 22 Sygnał 
czasu. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej z w i
niarni „Palais Royal".

m t w m a

R z e c z y  d e k a w e .
!VMjonerzy niemieccy.

Niemcy skarżą się na swą biedę i niemoż
ność spłacenia rat odszkodowań według planu 
Dawesa. Tymczasem nie jest znów tak źle 
z Niemcami, skoro niemieckie dane statystycz 
ne wskazują, że w samym Berlinie znajduje się

525 osób, posiauająey c.. nie mniej, jak miljon 
marek majątku.

W  Hamburgu 155 osób przyznaje się do 
posiadania majątków milionowych. Trzecie 
miejsce zajmuje Lipsk z 98  miijonerami, a da
lej idą kolejno: Frankfurt nad Menem z 88, 
Monachium z 79, Kolonja z 75, Dusseldorf z 63, 
Drezno z 51, Chennitz z 32, Essen z 28, Duis
burg z 16. Elberfeid z 15, Dortmund z 10 i t. d.

Jeżeli zas wziąć pod uwagę cały majątek 
obywateli, podlegający opodatkowaniu, to 
znów Berlin stoi na pierwszem miejscu, bo oby
watele jego płacą podatek od 12 miijardów 
500 miljonów marek. Dopiero poza nkn stoi 
Frankfurt nad Menem z majątkiem w sumi9 
2 miijardów 2S miljonów. Bardzo blisko Frank
furtu stoi Kolonja z 2 miliardami 9 milionami. 
Dalej idą: Monachium 1.7, Lipsk 1.5, Dussel
dorf 1.39, Drezno 1.314, Essen 1.29 miijardów 
marek i t. d.

Nie mają więc chyba powodu do narzeka
nia ci, którzy tak wielkie krzywdy wyrządzili 
wszystkim krajom.

Roztropny synek. —  Czego chcesz syn
ku? —  Chciałem za 50 groszy octu i za 50 
groszy oliwy, ale mi się obie monety pomie
szały i teraz nie wiem, które 50 gTOszy na ocet, 
a które na oliwę.

_ EBBEHnnanBnBOT— w —

Zwykły wiersz milimetrowy  
Nekrolog1 •
Nadesłane •
Po kron ce 
Na 1-szei stronie .

15 gr.
a

35 . 
46
50 „

Drobne ogłoszenia od s ło w a ...................................

Zam iejscowe ogłoszenia 300/t orotej 

Układ tabelaryczny 500,n drożej

1 8r-

Za dział ogioszdó Kedalzcja nie bierze odpowiedzialności.
£ 3 2  i  z.

Założona w r. 1SOO. —  Odznaczona złotym medalom na wysławia w r. 1637.

P R i a C O t t ^ I A

WYR0B8W ARTYSTYCZNO - OYZELERSKO > BROHZOWNIGZYCH
pod firnm

HENRYK SZTORC
w  K ra k o w ie ,  p rz y  u lic y  F lorjaA FkSe] L. 38.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metal' szlachetnych 
i hronzu a m ianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu

szk i, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

_ s =  P I P E T Y  N A  S K Ł & D J I E .  = = —

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. PLzy muie 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, ,-ak również 

do s-ebrzenia i złocenia y  ogniu. ( I^IS

Wvkonuio powierzono zlecenia szybko i solidni* po cenach konkurencyjnych.

SfcpogralM
biurowej, pariameu 

lunet Oehlura)
wyucza listownie, szybko, 
naidoskonalej InstytutSte 
nograficzny -  Warszawa 
Krucza 26. Żądajcie pros
pektów. 1073

3 p a k o ]c  z kuchnią 
i łazienką poszukuje 

s:ę. Zgłoszenia Biuro ogło 
szeń „Par* Rynek G ł 34 

1125

V ffS3£|ieC3K « wojskową  
J %  na nazwisko M ass 
H er. o-ystawioną przez 
P_ K  U . Kraków, u n ie 
ważnia się. 1119

KONKURS i
oa posady 3 inżynierów drogowych w Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Krakowie.

Kandydaci wnosić mogą podania do dnia 10 
października b. r.

O bliższe informacje co do warunków pracy 
i płacy zwracać się można do Wydziału III.

Dyrekcja kolei Państwowych w Krakowie.

Wisiw&rnia kilim ów
Ireny Outwiiiskiei S9

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, u!. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

MIÓD
pszczelny— lipcowy
[ostygiy. twardy, «--zysty, 
bez domieszek pod gwa
rancja, z własnej naiwięk- 
szej galicyjskiej pasieki, 
wysyła za pobraniem wraz 
z naczyniem i ordatą p e r 
łową 5 h g .  15 z ł., 10 

,„-g. 29 z i., 20 k g  56 zł.
augenitisz BlL!N3<l

, w  Z b o ra iu . 263

iP& g r o n o m  lat 40. zswo 
#91 do w y  gospodarz, cner 
gtazny, uczciwy, trzeźwy, 
obznajomiony w  każdej 
gałęzi gospodarczej poszu
kuje administrację 100— 
20Ó mg. mająteczku pod
miejskiego. Najchętniej 
w b. Kongresówce, Kró
lestwie, zagranicą lub Po 
morzu. Łaskawe zgłosze
nia pod „Korwin* Mielr- 
nica nad Dniestrem woj. 
Tarnopol. U 11

U ks. Gadomskiego w Bochni
nabyć można za gotówkę netto: 

Psycholog]# wychowawcza, podręcznik pr 
pulam y oparty na doświadczeniach naj
nowszych, i  zastosowaniami w ychow a
nia p o .......................................................  cl.

Katechizm większy dla 5-tej i 6-tej klasy
powsz. i niższego gimn...........................

Wyciąg katechizmowy pc  .................
Upominek duchowny z katechizmem ogólfb m  

i przygotowaniem do Spowiedzi i Ko
munii Sw....................................................

Krótka Historja Koić. dla 7-mej ki powsz.
iwyd. drugie) .  ...................................

—  Tasśma w  wyd. pierwszem . .
Historia Kość. dla seru. n a u c z ................
natachflzy Biblijne dla I i II kl................
Dobry Pasterz dorosłych, modlitewni I- opra

wny no D/ż, 2, 3 i 4 zi. 
Dobry Pasiar* dziacl, m odlitewnik opra

w ny  po 1, D/2, 2 i 3 zł. 
Przy wpłaceniu z góry ponad 20 zł. praes; łka 
franco i rabat 10°/0 Resztę rydawnictw . 8. V . G. 

sprzedaje Ksiażnlos-Atias wa Lwowie. 92 >

„ 6.20 
„ — ■ 10

— •20

1.20 
— •80 
4’ —  
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r i a  m i e s i ą c  R ó t a r c i e  J w I t i e g o E
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IESARNIA KRAKOWSKA
KK&KOW — uBica św. l o m m m  L. 35. (róg ul. Krzyłal.

Jtźtinorazowa próba
p p z e k o t t a

każdego s jakości!
stoWino mszalne W beczółkach 

od 10 litrÓY/ w zwyż, wysyła

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynek.

Za jako ść , czystość, p raw uz lw ość

poenodzenh. rę c zy  się  !

p o 1 e c a :

X. Krajański Ignacy: Organ;zator unii Żywego Ró
żańca zł 2*—
Organizator Bractw Różańcowych N. M, P. 
w  Polsce zł 5'80

X.Mare*:owskiT2deuiz: Królowej Anielskiej śpiewajmy 
Czytania na maj lub październik zł 1'50

Nabożeństwa majowe i tożańcowe z  dodatkiem 
pieśni o Na;św. Pannie Marji 30 gr

0. Naieśniafc Teodor Jakńb: Za prz3'czynr„ ^iarji, Przy
siady opieki Krolowej Różańca św. 1.1. zł 5‘50 

Tajemnica Różańca Świętogo: dla meżc.zvzn, dla mło
dzieńców, dla matek, dla panien, Kółko (15 ta
jemnic) po 30 gr

Seru  litościwe,
orosi o poratowanie cięźto chory od szeregu 
lar, ukończony maturzysta, pozoaw ony zupełnie 
wszelkich materjalnych środków i pomocy, któ
ra w  tym iwypadku okazuje 6ię tern więcej ko
nieczną, że odpowiednia kuracja mogłaby tego 
chorego w krótkim czasie przywrócić do zuoeD 
nego zdrowia. Kogo Opatrzność uodarzyt? do
brem zdrowiem, raczy łaskawie przeałać dla 
cierpiącego tak d'ugo maturzysty choćby naj- 
skromni >jszą ofiarę <ło Urzędu parafialnego 
w Tarnowcu obok Jasia. Adres chorego: Lu- 
lwik Uram, Tarnowiec ad Jasło. 1122

I f s  i w i ^ t o  C h r y s t u s a - K r ó l a J
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Cohaui: Jezus Chrystus, Król świata zł l fiO
X. Stalch Wł.: Król w  cierniowej koronie, kazania zł 5/— .

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwiotna.

Zakład na!a?Uervino-;nt"olte3torsk;

l i E C Z Y S L f f l  i lO IA H A
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonire wszelkie roboty w za
kres inlroiiaatorsiwa wchodzące, 
oprawia sesiężki skromnie i luksu
sowo, nurtawn'6 i pojedynczo,

po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie

auuiMwammAfw

Wydawca; za „(jloe Naiudu“  Ska z ogr. o<ipow. K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow . J. Matyasik. — Drukarnia „Głusu .Naxudu“ pod zarządem  R. Ferka.


